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ROZMOWY 

RADZIECKO- 
-JAPÜ! ISKIE

Minister spraw zagrani 
cznych ZSRR Eduard Sze 
wardnadze przyjął amba­
sadora Japonii w Związ­
ku Radzieckim Yasue Ka 
tori. Spotkanie odbyło się 
na prośbę ambasadora 
Japonii.

Ambasador przekazał 
list od premiera Japonii 
Yasuhiro Nakcsone do se 
kretarza generalnego KC 
KPZR Michaiła Gorbaczo­
wa.

Eduard Szewardnadze i 
Yasue Katori omówili nie 
które sprawy dwustron 
ne oraz wiele problemów 
międzynarodowych w świe 
tle nowych radzieckich in; 
cjatyw pokojowych, przed 
stawionych w oświadczę 
ni u Michaiła Gorbaczowa 
i 15 stvcznia 1986 roku

Z KONFERENCJI 
ROZBROJENIOWEJ

Delegacje ZSRR i USA 
na konferencję rozbroje­
niową zakończyły w Ge­
newie rundę dwustron 
nych rozmów. Rozmowy 
te prowadzono zgodnie z 
osiągniętym przez Micha 
iła Gorbaczowa I Ronalda 
Reagana porozumieniem 
w sprawie zwiększenia 
wysiłków mających na ce 
łu zawarcie skutecznej 
konwencji mtęazynarodo- 
wej o powszecnme obo­
wiązującym i całkowitym 
zakazie brani chemicznei 
oraz w sprawie zintensyf! 
kowania dwustronnych ro 
zmów na szczeblu eksper 
tów dotyczących wszyst­
kich aspektów powyższe­
go zakazu, w tym próbie 
mów kontroli.

W 60-lecie nadania Gdym praw miejskich
Uroczvsta sesja MIN i RM Pf'QN

Wczoraj uroczystq sesjq MRN i RM PRON zainaugurowano obcho­
dy 60-lecia nadania Gdyni praw miejskich.

Otwiera jp.c uroczystość 
przewodniczący MRN 
Emil Jaszczak podikresłid 
no. in., ae aaita 10 lutego 
i026 r., kieay Gdynia z 
małej kasŁu oskiej wioski 
oodtniesioina zostaaa do 
rangi miasta, stanowy w 
ego historii wymiar szcze 
gólny — znaczy początek i 
rozwój. znaczy wysiłek 
narodu polskiego w two- 
r zenitu gospodarki rracr- 
skzej i budowę nowej rze 
czjwdstości Natomiast ob­
chodzony przez cały 198« 
r. jubileusz 60-Leoa po 
winien stać się impulsem 
diia ludczd pracy i całego 
społeczeństwa do podejmo 
wanda konkretnych dzia­
łań do da.lsaego rozwo-jiu 
Gdym.

Na jmbuLtruszo^rą sesję 
przybyli przedstawiciele 
włada polityczno - admi­
nistracyjnych wejewódrz- 
twa z zastępcą człon« a
Biura Politycznego KC, I 
sekretarzem KW PZPR w 
Gdańsku Stanisławem Bej 
gerem, przewodniczącym 
WRN w Gdańsku prof 
Włodzimierzem Zvv ierzy- 
Kowskim i •wojewodą 
gdańskim gen. brvg. Mie­
czysławem Cyganem
Wśr5d zebranych gości o- 
becni by Li: zastępca do­
wódcy Marynarki Wojen­
ne i kontradmirał Ro­
muald Waga i przewodni­
czący RW PRON kpt, ż w 
Walenty Milenuszkim O- 
bocni byli gospodarze mća 
sta z I sekretarzem KM 
PZPR Januszem Karkn- 
sińskim j prezydentem 
Gdyni Janem Krzeczkow- 
8 kim.

Historycznymi, słowami, 
wziętymi z uroczystego 
a«.tu nadania Gdyni praw 
raieisiucn, rozpoczął wy­
stąpień! e prezydent Gdy­
ni Jan Krzeczkowski, 
przypominając, jał mała 
wioska rybacka stała się 
oknem na świat odrodzo­
nego państwa polskiego, 
jakie były początki Olzie- 
jow mf-odiego miasta. a 
później dalsze Lata jego 
rozwoju.

W jubileuszowej reflek­
sje prezydent Gdym orzy 
gommał postaci budowni­
czych gdyńskiego portu i 
mdzi, ktoTzy tworzyli hi 
storię miasta Jestesmj 
kontynuatorami — stwier- 
dizdł — tradycja, zaczętej 
oionierskim czynem na­
szych poprzedników przed 
60 laty. Był to czyn nie 
tylko w skali miasta, ale 
naszego państwa wielki i 
doniosły.

Odwołując się do 60-Let 
nich tradycja wiceprze­
wodniczący RM PRON 
Jan Kowalkowski w 
swym przemówieniu zwro 
cii uwagę na wspólną pra 
cę trzech gdyńskich poke 
,eń budoijących miasto. 
Praca ta była elementem 
jednoczącym społeczność 
miasta, podobnie jak póź 
niej walka o lego wol­
ność i wyzwoienie, a na­
stępnie ooibudow a ze zni 
~ zc-ze ń wc jen nych

Wielu uczestników naro 
dzd-n miasta skupia działa 
jące od 15 ’rut Koło Sta 
rych Gdynian. Jej historię t 
Legendę starają się od­
twarzać od 10 lat czlonko 
wie Towarzystwa M‘leśni­

ków Gdyni. Jego prezes 
Konrad Ruth omówił po- 
dejmowarie prze-z to warzy 
s two , przedsięw zięcia*, ktć 
rych ceiem jest pocznawa- 
nie i populary zowanie 
dziejów Gdyni, oddziały­
wanie na rozwój kultura! 
ny miasta, popunaryzowa- 
nie gospodarki morskiej 
i prezentowanie Ludizd za- 
luöonych dla Gdyni,

W imieniu władz poll ■ 
tyczno - administracyjnych 
wojiawodiztwa serdeczne 
pozdrowienia, gratulacje i 
życzenia wszelkiej pomyśl 
nośoi przekazał mieszkań 
com Gdyni Stanisław Bej 
ger Podkreślił m im., że 
Gdynia swój rozwój zaw 
rizięcza morzu i Ludziom, 
którzy potrafili to nad mor 
skiie położenie wykorzy­
stać dla dobra ojczyzny i
• Dokończenie na str 2

Propozycja pilska
na tafeiwji sztokholmskiej

Na wczu-iajszym posie­
dzeniu połączonych rodak 
cyjnjch grup roboczych 
a i b z udtziatiem szefów 
delegacji 35 państw uczęst 
niczących w sztokholm­
skiej konferencji w spra­
wie środków budowy zau 
fan.a i bezp.eczeiistwa 
uraz rozbroje-nia w Euro­
pie, przewodniczący dele­
gacji. polskieji, amb. Wło­
dzimiera. Konarski wniósł 
w jej imiemu pod obrady 
10-pur.ktowy dokument ro 
boczy, dotyczący obserwa 
cji wojskowej.

Stwierdzając, że na o- 
kreśkme rod.za.je działalno 
ści wojskowej należy za 
praszać obserwatorów' ze 
wszystkich państw uczest 
niczących, propozycja pol­
ska rozwiązuje jedną z 
najbardziej kontrower­
syjnych dotychczas zasad­
niczych kwestia. Doku­
ment polski precyzuje po 
nadto zagadnienia związa­
ne z warunkami i sposo­
bem praev obserwatorów

oKreśnając obowiązac" i 
prawa p&ńsrw uczestniczą 
cych.

Jeśli propozycja polska 
zostanie przyjęta bez 
sprzeciwu przez pozosta­
łych uczestników, Dędizie 
to oznaczało, że dział« 1- 
ność wojskowa w Euro­
pie, powyżej dyskutowa­
nych jeszcze pułapów li­
czebności i kwot, byłaby 
obserwowana przez spec­
jalnie delegowanych do 
tego celu obserwatorów, 
przy czym zapraszanie 
tv* h obserwatorów byłoby 
obowązkowe, a nie do­
browolne, jak to usiaiono 
d* tychczis w helsińskim 
akcie końc« wym KBWE.

Ob" er w a'•orzy mieliby 
zi zadanie przekoname 
się, że daj * typ działalno 
«cji wojskowej, np. mane­
wry i ruchy wojsk nie za 
graża interesom bezpie­
czeństwa Innych państw 
oraz jest zgodny z wy ma 
ganym wcześniejszym, po­
wiadamianiem, (PAP?

41 rocznica wyzwolenia Eihlao*
4L rocznica wyzwolenia 

Elbląga została uczczona 
wczoraj podczas uroczystej 
akademii w elbląskim Te­
atrze Dramatycznym.

Na akaaemię, zorganizo­
waną przez Miejską Radę 
Narodową oraz Radę Miej­
ską Patriotycznego Ruchu 
Odrodzenia Narodowego 

'przybili elbląscy pionierzy 
— pierwsi osadnicy, wete­
rani walki i pracy, komba­
tanci, przedstawiciele zakła 
dów pracy* i instytucji, śro 
dowisK kulturalnych i ar­
tystycznych, działacze orga 
nizacji społecznych oraz 
młodzieżowych.

Polityczno - administra­
cyjne władze województwa 
reprezentowali- I sekretarz 
KW PZPR Bolesław Sma- 
Kała, prezes WK ZSL Fi an 
riszek Socha, przewodniczą 
ry WK SD Stanisław Ba­
rański. przewodniczący
WRN Ryszard Święcicki, 
sekretarz RW PRON Bo­
lesław Radziew icz wojewo­
da elbląski płk. Ryszard Ur 
Hrkklj Przybyli także gospo 
darze miasta: I sekretarz
KM PZPR Witold Gin low t 
-Dziewanowski, przewodni­
czący Miejskiej Rady Naro 
dowej Jan Obrzut, prezy­
dent Vorhert Berliński.

Zebrań! serdecznie powi­
tali grupę uczestników 
walk o wyzwolenie ziem

polskich spod okupacji hi­
tlerowskiej, byłych żołnie­
rzy Armii Radzieckiej, 
przybyłych z zaprzyjaźnio­
nego z Elblągiem Kalinin­
gradu: Wiktora Smiełows-
kiego, Siergieja Ka,zimie- 
rowskiego, Jewgienija Ja- 
bimowa, Władimira Kowa- 
lenko i Piotra Ławrika. Na 
uroczystość przybył także 
minister pełnomocny kon­
sul generalny ZSRR w 
Gdańsku Iw,an Tkaczenka

Prezydent Elbląga Nor­
bert Berliński przypomniał 
diamatyczrie chwile wyzwą 
łania miasta, podkreślając 
bezprzykładne męstwo i o- 
Larność żołnierzy radziec­
kich, którzy przynieśli El­
blągów} wolność, okupioną 
krwią przeszło 2700 poleg­
łych.

„Z głęboką czcią myśli­
my o wszystkich, którzy 
oddali życie walcząc o wol­
ność Elbląga. Odbudowując 
miasto, dbając o jego ro­
zwój spełniamy dziś ich ide 
owy testament” — stwier­
dził mówca.

..Dzisiejsze, nowe dzielni 
.ce Elbląga są efektem cięż 
kiej, zaszczytnej pracy ty­
siąca bezimiennych twór­
ców Świadectwem wiel­
kiego dzieła tycft lu­
dzi jest realne istnienie 
naszego miasta, jego dzi­
siejsze znaczenie w aspek­

cie historycznym'* powie­
dział prezydent.

W imiemu delegacji ra­
dzieckiej zabrał głos Jew­
gienij Jakimow który mó- 
wiąc o znaczeniu przyjaźni 
polsko-radzieckiej w imie­
niu obwodowych i miejs­
kich właaz Kaliningradu 
oraz mieszkańców miasta 
przekazał elblążanom wy­
razy uznania dla ich osią-
• Dokończenie na str. 2

Problemy ruchu związkowego w Elbląskiem
I sekretarz KW PZPR w 

Elblągu Bolesław Smagała 
spotKał się wczoraj z kie­
rownictwem Wojewódzkie­
go Porozumienia Związków 
Zawodowych. W spotkaniu

Dni braterstwa broni
Z okazji 6? rocznicy 

powstania Armii Ra­
dzieckiej i Marynarki 
Wojennej ZSRR w Ma­
rynarce Wojennej PRL 

* przebywał z kurtuazyj- 
t ną wizyta pierwszy za- 
2 stępca attache wojsko- 
) wego ZSRR do spraw 
, lądowych i morskich ka 
/ pitan I rangi Borvs \ 

Swiridow.
Rad zlec Ki dyplomata spot 

KŁł się i zastępcą dowódcy 
Marynarki Wojennej PRL 
kontradmirałem Ludwi 
kłem Dutkowskim.

W Porcie Wojennym w 
Gdyni radziecki gość zwie 
dził salę tradycji i okręt 
Dodwoctny oraz uczestniczył

w w*ecu braterstwa broni. 
W imieniu marynarzy za 
przybliżenie spraw ’ ra­
dzieckich sił zbrojnych a 
przede wszystkim Marynar 
ki Wojennej ZSRR podzię­
kował gościowi z ZSRR 
st. mar. Fioir Baszczyński 
z ORP „Warszawa”. Słowa 
serdecznego podziękowania 
przekazano również radziec 
kiemu marynarzowi Igoro­
wi Wierjukinowi, który

<* Ookuńczenle aa «tr. S

uczestniczyli m. m. prze­
wodniczący WPZZ Kazi­
miera Polak i przewodni­
czący Rady Wojewódzkiej 
Federacji Związków Zawo 
nowych Pracowników Rol­
nictwa, Sjaniilaw Ciecha­
nowicz.

Omówiono sytuację i za­
mierzenia ruchu związko­
wego w województwie 
oraz udziaf ogniw podsta­
wowych w wypełnianiu ich 
pouónności.

Bolesław Smagaia pod­
kreślił potrzeDę dalszego 
wspierania przez partię 
działalności związkowej, u- 
maemania autorytetu orga­
nizacji zakładowych i sku­
tecznego egzekwowania 
przez nie swoich upraw­
nień. Nieodzowna jest w 
tym większa aktywność i 
bojowość związkowców a 
także wzajemna otwartość

pomoc i zaufanie ogniw 
związkowych, partyjnych 
samorządowych i admini­
stracji. <c>bl

W porcie rybackim

Zamiecie śnieżne 
w Austrii i na Węgrzech

Co ruijmniej 13 osób zgi­
nęło u; wypadkach drogo­
wych w Austrii w ciągu 
ostatniego weekendu w cza 
sie zamieci śnieżnych, któ­
re spowodowały poważne 
zakłócenia w ruchu dro­
gowym i kolejowym.

Najbardziej ucierpiaia 
wschodnia część Austrii, 
gdzie zaspy dochodziły do 
1,5 metra. Do trudnych wa­
runków drogowych na #u- 
tostradach w południowej 
środkowej i wschodniej Au 
strii przyczyniły się dodat­
kowo wichury których 
prędkość dodtodziła do 70 
km na godzinę. Opady 
śniegu w Wiedniu spowodc 
wały opóźnienia w trans­
porcie miejskim.

Gwałtowny atak zimy 
odczuli również mieszkań­
cy południowo-zachodniej 
części Węgier. W regionie 
Zala zaspy dochodzą do wy 
sokości 1,8 n^etra. Wczo aj 
vo raz pierwszy w tym ro 
ku pod 10-centymetrową 
warstwą śniegu znalazł się 
Rzym i środkowa część 
Włoch. W wielu urzędach f 
szkołach rzymskich absen­
cja sięgała 40 proc.

Lodołamacze 
pomagają w portach

Ostatnie mrozy skuły lo 
dem baseny portowe i re­
dę, toteż w ub. p.ątek o- 
głoszono akcję przeciwlo- 
dową w rejonie wschod­
niego i środkowego Wy­
brzeża. Jak poinformował 
wczoraj oficer nawigacyjny 
Kapitanatu Portu w Gdyn_ 
Jan Sapiński — port w 
'Gdańsku pokryty jest w 
ok. 70 proc. luźną krą o 
grubości 3—5 cm i żegluga 
jest tu w zasadzie bezpie 
czna dla wszystkich jedno­
stek. Gorzej jest w rejonie 
Górek Zachodnich — tutaj 
zalega kra 10-centymetro- 
wa, a żegluga niebezpiecz­
na jest dla jednostek drew 
nianych. Ich wejście na po 
łowy na razie wstrzymano. 
Rozważa się. przeprowadzę 
nie „rybaków" w towarzy­
stwie „Lwa” ł „Lamparta” 
do Helu. gdzie nie ma za­
grożenia lodowego. Nie naj 
lepsza svtuacia jest w rejo 
nie Gdvni zalodzonej w 
granicach 60 proc. Reda 
portu pokr"ta jest zwałami 
oołaman^j krv (jest to kra 
duża, silra i pogrubiająca 
się). Statki handlowe wnro

wadzane są przez lodoła- 
macz. Natouna t w porcie 
rybackim wprowadzono z 
konieczności pewien rygor 
— m.anowicie kutry rybac 
kie 17- i 24-metrowe wy­
prowadzone są „wyłamaną 
rynną” o 4.30 rano, a wpro 
wadzane do bazy o 15 i 19.

Mimo tych utrudnień, ry 
bacy korzystając z prawie 
bezwietrznej rog°dy maso 
wo wypłynęli na łowiska 
bałtyckie, gdzie zaczął do­
pisywać szprot. Według in­
formacji inspektora dyżur 
r.ego GIT '-Radiu wczoraj 
Dyło w morzu 180 kutrów 
rybackich.

M.L.

Spotkania 
I sekretarza KW PZPR 

w Gdańsku
Z-ca członka Biura Po­

litycznego KC PZPR, I se­
kretarz KW PZPR w 
Guansku Stanisław BcJgcr 
spotkał się wczoraj ź mi­
nistrem pełnomocnym
przedstawicielem handlo­
wym ZSRR w Polsce Geor 
gijem E. Lebjazcwem któ­
remu towarzyszyli: Michail 
W. Bratczenku — kierow­
nik wydziału w przedsta­
wicielstwie handlowym 
ZSRR w Polsce i Leonid 
A. Kudłaj — z-ca przed 
stawiciela handlowego
ZSRR ęddziałr gdańskiego.

W trakcie spotkania wy­
mieniono poglądy na temat 
aktualnego stanu polsko-ra 
dzieckiej współpracy gos­
podarczej ze szczególnym 
uwzględnieniem sytuacji w 
przemyśle okrętowym

Stwierdzono, że olany 
sprzedaży statków przez 
stocznie produkcyjne w 
roku ubiegłym zostały wy­
konane pomyślnie Podkre­
ślono potrzebę przyśpiesze­
nia zakończenia kentrakta 
cji sprzedaży statków' i u-
• DoKończenle aa *tr 2

Tydzień i MSt
To już naprawdę skandal!

TEMAT na ponieuziai 
kową inspekcję zna­
ny jest już dobrze r.a 

Wybrzeżu. W listopadzie, 
właśnie za sprawą docie­
kliwości IRCh, ujawnione 
skandaliczne zaniedbania 
na budowie (niebudowie?) 
poradni leczenia *eza przy

W pobliżu kanadyjskiej miejscowości Hinten, srazie nastąpiło zderzenie po 
eiągu osobowego z towarowy n trwa nadal akcja ratownicza Podobno śmierć 
poniosło 30 osób, GAF — AP

Informacja biura prasowego rzqdu 
w sprawie zmiany wysokoici opłat 
ponoszonych przez właścicieli lokali 

nabytych państwa
Redakcja krajowa PAP

•otrzymała informacje biuru 
prasowego rządu w spra­
wie zmiuny opłat z tytułu 
kosztow eksploatacji i re­
montów ponoszonych przez 
właścicieli lokal. naby­
tych od państwa w której 
pouano m. in.:

W związku z wątpliwoś 
cianu, jakie zostały zgło­
szone w publikacjach praso 
wych, listach obywateli o- 
raz na forum komisji sej­
mowych co <ic legalnos ci 
wydania rozporządzenia Ra 
dy Ministrów z 16 września 
1985 r. zmieniającego od 1 
stycznia 1986 r. zasady pc 
bierania opłat z tytułu ko 
sztOw eKspioatacji oraz re 
montów bieżących i kapitaJ 
nych demów od właścicie­
li lokali nabytych przed 
wejściem w życie tego roz 
porządzenia, prezes Rady 
Ministrów Doiecił spoizą- 
dzić opinie prawne w tej 
sprawie Zostały one przy­
gotowane mezależme od 
siebie, przez biuro prawne 
Ministerstwa Sprawiedliwo 
ści, Huio prawne Urzę­
du Rady Ministrów oraz 
przedstawicieli nauk: pra­
wa. Żadna % tych opinii 
mi mc różnej argumentacji

ma wygasała przekrocze­
nia przez wymienione roj 
porządzenie Rady Mons­
trów ram delegacji z art 
36 ust. 1 ustawy z 29 
kwietnia 1985 r- o gospodar 
ce gruntami i wywłaszcza­
niu nieruchomości.

Z wyrażonym, opiniam 
Prezydium Rządu zapozna 
ło się na posiedzeniu 30 sty 
cznia br. Przy omawianiu 
problemu opłat uwzględ 
r.iono także uwagi i postu­
laty wyrażeń« w listach o- 
bywateli, puolikacjach pra 
sowych, v ypowiedzu na 
posiedzeniu komisji sejmo 
wych oraz wystąpieniu Kra 
jywej Rady PRON do pre 
mlera.

Uznano, że wprowadze­
nie podwyższonych opłat za 
mieszkania wykupione na 
własność od państwa, jak­
kolwiek uza-adnione z pun 
ktu widzenia ekonomiczne 
ge i formalnoprawnego 
mogłoby niekorzystnie wph- 
nąć na poziom życia, zwis 
szcza tych właścicieli, któ­
rzy znajdują się w trudr.ęi 
sytuacji materialnej. Kie 
ruląc się troską o zminima 
licowanie tych skutków 
premier polecił opracować 
propozycje zmiany opłat i

t ótułu kosziów eksploatacji 
i remontów ponoszonych 
przez właścicieli lokali na 
bytych od państwa. Propo­
zycje te zostały przez rząd 
przyjęte.

Nowelizację omawianego 
rozporządzenia prezes Rady 
Ministrów podpisał 8 lutego 
1 <86 r. Ustala ona jednoii 
te stawki opłat w wysokoś 
c 100 proc. czynszu jaki 
przypadałby za dany lokal, 
bez dotychczasowej zwyżki 
o 50 proc. Zasada ta doty- 
c iy wszystkich właścicieli, 
kiórzy już nabyli lub nabę 
ci a lokale w przyszłości

Wprowaazona zesrała ró 
w nież w drodze nowelizacji 
mnego rozporządzenia, mo­
żliwość udzielania finanso­
wej pomocy bezzwrotnej 
■właścicielom na częściowe 
pokrycie opłat jeżeli jest 

uzasadnione ich , sy- 
ucją ma1* rialng Po­

moc finansowa bedzie 
r -zyznawana orze* tereno­
we organa dmiini^tracii 
niństwowej ze środków fun 
duszu gospodarki gruntami 

gospodarki mieszkanio­
wej po zasięgnięciu opinii 
kom sji społecznej.

<PAP>

ul. Wejhera. W protokóle 
oględzin grupa Ryszarda 
Semieniuka naprała wtedy: 
„...sprawia wrażenie zanied 
hanej, opuszczone'’ i bez­
pańskiej".

Andrzej Obuchlcwlcz i 
Ryszard Woltański nie ma­
ją wątpliwości — Trzeba 
pojechać i zobaczyć, czy 
ktoś wziął sobie tę sprawę 
do serca — twierdzą zgod­
nie.

Z wejściem na teren bu­
dowy (niebudowy?) nie ma 
my kłopotu. Co prawda 
nowe deski w ogrodzeniu 
już z dalekr. widać wyraź­
nie, ale... idąc od zaplecza 
„Trakii” trafimy na wygód 
ną, przestronną dziurę w/ 
płocie, a udeptana w pu­
szystym jeszcze śniegu ścież 
ka zdaje się podpowiadać, 
że nie jesteśmy tu pierwsi.

Wkrótce zresztą okazuje 
się, ze niepotrzebna nasza 
fatyga, bo główny wjazd na 
posesję po prostu stoi ot­
worem. a wrota fakt, że 
nowe leżą oóok przysypane 
śnieżną otuliną. W ogrodzę 
ni u od strony ul. Pomor­
skiej odkrywamy kolejne, 
niekrępujące wejście na te­
ren budowy (niebudowy?)

Pora wreszcie, by rozej­
rzeć się po budynku, które­
go surowe ściany dają przy 
tulne schronienie okolicz­
nym mętom i pijaczkom. 
Nikt nam nie przeszkadza

Pogoda
Jak nas poinformował dyżur 
y synoptyk IW'GW w Gdyni 

i iiś. będzie zachmurzenie male 
< <■ esami umiarkowane "em-e 

itura rano od minus 6 nad 
morzem do minus 13 st. w głę 
bj Idu. W dzień odpowiednio 
od minus 4 do minus 8 st 
Wiatr północno-wschodni sła­
by Nawierzchnie dróg mlej- 
>ic?TnJ słodzone (S)

Dozorcy nie ma tu w ogóle, 
a geście z margmesu jakoś 
jeszcze nie zeszli się na ko 
lejną biesiadę. Niemniej 
stolik i krzesełka, zmaj­
strowane z desek i cegieł, 
są już (a meże *a zawsze?) 
przygotowane Stare t>oroz 
bijane butelki świadczą o 
upodobaniach gości. Może 
być gdańskie piwo, może 
też szampan , Zarea”...

Coś jednak zrobiono by 
obiekt ratować przed ruiną: 
oto bowiem trafiamy na 
poukładaną w pryzmach ce 
głę i białe pustaki. Część 
gruzu zmieciona jest w gro 
madki. Na piętrze porządek 
jest lepszy, ale na przykład 
w kabel podtynkowv moż­
na jeszcze się zaopatrzyć.
® Dokończenie na «tr 2

JEMEN POŁUDNIOWY
Jak donosi agencja Keutera. 

władze «emenu Południowego 
poiniormowały, że na pocza.- 
ku walk, jakie wybuchły w 
ubiegłym miesiącu poległ 
śmiercią bohaterską Abd 
al-Fattah Ismail pełniący funk 
cję prezydenta tego kraju w 
latach 1973—80.

Komunikat podany przez rc 
dio Aden mówi że zginął on 
w wyniku odniesionych popa­
rzeń w czołgu ostrzelanym 
przez zwolenników Al! Naslra
luhammada.

FLORENCJA
Wczoraj na jednym z przed­

mieść Florencji zastrzelony zo 
stał przez członków terrorysty 
cznych „czerwonych brygad” 
były burmistrz tego miasta 
Lando Conti.

Około godz. 17.38 esasu 
lokalnego samochód Contiegd 
którym udawał się na posie­
dzenie rady miejskiej, ostrze­
lano z innego przejeżdżające­
go pojazdu. Na skutek odnie 
sionych ran 52-letnł Lando Con 
tf zmarł.

Cont był sekretarzem partii 
republikańskiej w prowincji 
Florencja

HAITI
Wraz z informacjami o stop 

niowym uspokajaniu się sytua 
cji w Haiti, nadeszły inform* 
cje z kręgów uchodźców hai- 
tańskich w USA Iż liczba o- 
fiar rozruchów w ostatnich 
dniach była znacznie wyższa 
niż podawano i wynosiła po­
nad 1000 osób

Według informacji podanych 
przez agencję UP1. liczba o- 
flsr śmiertelnych od wyjazdu 
Duvall ra wynosi co najmniej 
300. Większość- z nich to oso­
by, które zginęły w starciach 
z rzłemkami milicji bezpieezeń 
stwa „Tontous Maco ites”

RPA
Poaczas minionego weeken­

du co najmniej dwie osoby po 
niosły śmierć w KPA. z rąk ra 
sistowskiej policji, jedna oso­
ba zginęła w prowincji Trans- 
waal, kiedy policja obrzuciła 
gazami łzawiącymi i ostrzela­
ła śrutem tłum czarnoskó­
rych demonstrantów Drugiego 
mordu dokonano w Krai-i Przy 
lądkowym.

Zabójstw dokonano podczas 
rozpędzania .nielegalnych zgro 
•nadzeń” czarnej ludności. 
Sześć osób zostało rann' r-h 

fr>pr »}

Pjpifiź Jan Paweł U
zakończył wizjię w Inflia< l

Papież Jan Paweł II za 
kończył 10-dniową wizytę 
w Indiach. Wczoraj o 
godz. 19.35 czasu lokalne 
go z lotniska w Bombaju 
wystartował samolot, na 
pokładzie którego papież 
powrócił do Rzymu.

flizowy ziainość oartóa 
za tłumienie krytyki prasowej

Komitet Centradny
KPZR pote.pid przejawy 
sterowania krytyką pra­
sową, a także fakt} jej 
igno-rowarua i tłutimeri.a.

Agencja TASS podała, 
że gazety „Wozdiuiznyj 
Transport” i „Wodnyj 
Transport” podjęły na 
swych łamach kilka waż­
nych zagadnień gospodar­
czych i społecznych pro 
wad,zac walkę o zwiększe­
nie aktywności organ1 za 
cjd związkowych w ro? 
wiązywaniu problemr i 
prodiükcy ‘nych. Jednakz- 
zamiast udzielić poparcia 
tym uzasadr ionvin mate 
Małom krytycznym szefo 
wie m nist^rstw i pranie 
wego związku zawodowe 
gci zorganizowali nagonkę 
rt« redaktorć-w naczelnych 
tvrh gazet, oraz dziennika 
rzy k*6rz> byli autora

rnr
CJ.l

krvtvoznych publika-

w specjalnej uchwale 
oocijętej w tej sprawie, 
KC KPZR podkreśla, że 
stanowisko ministerstw i 
KC związku zawodowego 
jest sprzeczne z kursem 
Kwietniowego (1985 r.) ple 
ii urn Komitetu Centralne 
go KPZR, zmierzającym 
do otwartego, szczerego 
dyskutowania nabrzmia­
łych problemów społecz­
nych, do zwiększenia sku 
w zncśc prasy radiii i 
e!ewi<zj.i oraz do Pezkoir 

prr mis owego zwairzama 
wszelk rh przejawów tłu­
mienia. lub ignorowań,a 
krytyki.

Rozpatrzono sprawę od 
pcwiedizialności partyjnej 
osób, które na-uszyły ety 
kę partyjną i państwową.

(PAP)
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Przeciwko nieodpowiedzialności 
w życiu zawodowym i rodzinnym

Obowiązki chrześcijan w 
dziele odrodzenia moralne­
go narodu i walce z patolo­
gią, to temat spotkania zor 
gamzowanego wczoraj w 
Warszawie przez Chrześci­
jańskie Stowarzyszenie Spu 
łeczne. Wzięli w nim udział 
zwierzchnicy i przedstawi­
ciele kościułów zrzeszonych 
w Polskiej Radzie Ekume­
nicznej, duchowni Kościo­
ła rzymskokatolickiego 
działacze chrześcijańscy i 
publicyści.

Prowadzący spotkanie 
członek Rady Państwa, pre 
zes ChSS — Kazimierz Mo­
rawski podkreślił, że za­
równo humanizm chrześci­
jański, jak i humanizm so­
cjalistyczny stawiają w cen 
trum uwagi sDrawę człowie 
ka, tworzenie najlepszych 
warunków dla rozwoju je­
go osobowości,

W dyskusji przedstawicie 
ie różnych wyznań I stwier 
dzili, że chi ześci jaństwo, 
które dostrzega wielkie pro 
bierny współczesnego świa 
ta, musi aktywniej wiączyć 
się w rozwiązywanie naro­

słych trudności życia społe­
cznego we własnym kraju. 
Odrodzenie moralne narodu 
mówiono, należy traktować 
jako odrodzenie się pustaw 
obywatelskich.

Uczestnicy spotkania 
przyjęli tekst posłania, w 
którym wezwali wszystkie 
chrześcijańskie i patrioty­
czne siły oraz środowiska 
społeczne do zdecydowane­
go przeciwstawienia się 
wszelkim przejawom zła go 
dza cym w moralne zdro 
wie narodu i nad­
rzędna wartość jaką dla 
wszystkich Polaków jest ich 
państwo. Niezależnie od 
światopoglądu należy zmobi 
lizować wszelkie środki, 
aby postawić skuteczne ba­
riery demoralizacji i obo­
jętności, społecznemu złu, 
nieodpowiedzialności w ży­
ciu rodzinnym i zawodo­
wym.

W posłaniu apeluje się o 
to, aby chrześcijańskie po 
winności w umacnianiu mo 
ralnego odrodzenia narodu 
i w przeciwdziałaniu pato­
logiom społecznym przeku­
wać w czyn. (PAP)

Uroczysta sesja MM i RM PRON
• Dokończeni« s« str. 1
narodu polskiego. Dominu 
jącą pozjcję w młodej 
Gdym zdooyła klasa robot 
nieza, zaJ gdyńscy działa^ 
cze robotniczy zapisali się 
chinonie w księdze naro­
dowego czynu rewolucyj­
nego. Gdyniame w woj­
nie obronnej w 1939 r., w 
łatach okufpa cji i pamdęit 
nych dniach wyzwolenia 
miasta wielokrotnie do­
wiedli swoje} polskości.

— Ostatnie lata,, a 
zwłaszcza mores trwana a 
kampania wyborczych do 
rad narodowych i Sejmu 
PRL w niosły w życie mia 
sta wiele nowatorskich

Przed podpisaniem polsko-czechosłowackiego 
protokołu transportowego na 1986 r.

Gdyńskie rozmowy o tranzycie
Jutro w Gdyni rozpocz­

ną się na szczeblu zainte­
resowanych resortów roz* 
mowv dotyczące protokołu 
transportowego między 
PRL i CSRS. Protokół ten 
określi warunki, i wielko­
ści tranzytu czechosłowac­
kich towarów przez pol­
skie porty morskie i prze­
wożonych polskimi statka­
mi oraz tranzytu polskie­
go orzez terytorrim CSRS 
w .986 r.

W tym celu przybywa 
Izrś do Gdyni delegacja 
czechosłowacka, na której 
czele stoją: dyrektor De* 
parlamentu Przewozów 
Międzynarodowych Fede­
ralnego Ministerstwa Han­
dlu Zagranicznego CSRS 
VJastislav Kühnl oraz dy­
rektor naczelny Przedsię­
biorstwa Transportu Mor­
skiego i Spedycji Między­
narodowej „Czechofracht” 
w Pradze Jiri Kadanik. 
Obrady toczyć sie będą w 
siedzibie Polskich Linii 
Oceanicznych w Gdyni pod 
przewodnictwem wicedy­
rektora Departamentu 
Współpracy z Zagranicą 
Urzędu Gospodarki Mor­
skiej PRL Ireneusza Wrze­
śniewskiego.

Tegoroczne ustalenia bę­
dą miały duże znaczenie 
dla obu partnerów zainte­
resowanych zwłaszcza wzro 
stem przewozów tranzyto­
wych towarów czechosło­
wackiego handlu zagranicz 
nego. które to nrzewozy w 
ub. r spadły do 2.057 ty?, 
ton i były najniższe cd 27 
lat. Potrzeby naszego są- 
Fiada sięgają co najmniej 
ok. 3 min ton rocznie. Roz

S. Buain znów 
w Polsce

Wczoraj na tournee po 
Polsce przybył Stanisław 
Bunrn, "W-letni radziecki 
pianista, niedawny zwy­
cięzca XI konkursu chopi­
nowskiego.

ournee artysty potrwa 
do 21 bm. Recitale odbę 
da się we Wrocławiu, 
Gdańsku, Bydgoszczy, War 
szawie f Krakowie.

Zamiast darów 
— wroga literatura

Po raz drugi w krót­
kim okresie pracownicy 
Szczecińskiego Urzęay 
Celnego odkryli w paczce 
nadanej z Francji, w któ 
rej miały znajdować się 
dary w postaci odzieży i 
żywności — wTogą litera­
turę i materiały poligrafi­
czne Adresatką przesyłki 
była mieszkań ca Lublina 
Alicja K. Przesyłka nada­
na przez zamieszkałego 
we Francjo Piotra Safkow 
skiego zawieraia m. in. 
200 matryc puligraficz 
nych, 16 broszur o treś­
ciach wrogich Polsce Lu­
dowej, 2 opakowania z 
farbą d.ukarską, wddecka 
setę z rpgraniem filmie o 
działa'ności b- Solidarno­
ści”. vV sprawie tej 
wszczęto > dpowLednie po­
stępowa :ie.

Przypomnijmy iż pop- 
rzodn.o w psczce adreso­
wane; do m.eszkańca To 
runie Andrzeja M.. wysła 
nej z Paryża prze-z Jeana 
Yssenarda, w puszkach w 
których miały znajdować 
się kiełbaski % fasolą i 
diem, znaleziono książW i 
pisma zawierające treści 
fałszujące najnowszą hi­
storię Polski i godzące w 
interes kraju oraz kasetę 
magne-towidową z filmem 
o b. „Solidarności”.

mowy. które mają zaicoń- 
czyć się podpisaniem współ 
nego protokołu, maja na 
celu wyeliminowanie trud­
ności związanych z tranzy­
tem, podniesienie przez u- 
czestników obrotu tranzy­
towego jakości usług oraz 
uisprawnieme wzajemnej 
współpracy w tej dziedzi­
nie z korzyścią dla obu 
zainteresowanych stron.

(ter)

Dni
braterstwa broni

• Dokończenie ze ctr. 1
podczas wykonywania 
wspólnych zadań bratnich 
flot uratował życie nasze­
mu marynarzowi.

Kaptan I rangi Borys A. 
Swiridow przebywał także 
w Morskiej Brygadzie Okrę 
tów Pogranicza im, kmdr. 
por, Franciszka Dąbrows­
kiego, gdzie także odbył się 
uroczy sty wiec braterstwa 
bromu

• • •
Szczególnie uroczyście 

obchodzone są dni polsko- 
-radzieckiego braterstwa 
broni w Wyższej Szkole 
Marynarki Wojennej im. 
Bohaterów Westerplatte w 
Gdyni. której praca i dzia 
łalność ns-ukowo-wycho- 
wawcza w dużej mierze o- 
piera się na bogatych do­
świadczeniach Marynarki 
Wojennej ZSRR. Szczegól­
nie bliskie więzi przyjaźni 
łączą stan osobowy 
WSMW z Wyższą Szkołą 
Marynarki Wojennej im. 
M. jc runzego w Leningra- 
dzie.

(asch)

Ogólnopolski 
konkurs dziennikarski
60 lat Gdyni

10 lutego 1920 roku odbyły się w Pucku zaślubiny 
Polska z morzem., a w Warszawie Sejm podjął uchwa­
łę o budowie portu morskiego. 10 lutego 1926 roku 
Sejm RP nadał portowej wsi Gdynia piarwa miejskie. 
Te dwie daty określają początek najnowszych dziejów 
Polski morskiej.

Następne lata były widownią niezwykłego na skalę 
historyczną wysiłku i zespolenia całego narodu w bu­
dowie polskiego okna na świat. Budowa Gdyni stała 
sę sprawą ambicji j realizacji aspiracji całego narodu. 
Po raz pierwszy jeaen wspólny cel zjednoczył polski 
naród.

Upływ czasu, odchodzenie kolejnych pokoleń powo­
duje, że ten niezwykły w dziejach narodu okres prze­
chodzi w zapomnienie.

Aby uratować dla potomnych i przyszłych pokoleń 
ten heroiczny okres polskiego Wybrzeża, aby uratować 
i przekazać współczesnemu pokoleniu nauki i wnioski 
z tego czasu i od tych ludzi płynące — Zarząd Oddzia 
łu Morskiego Stowarzyszenia Dziennikarzy PRL w 
Gdańsku oraz władze miasta Gdyni ogłaszają ogólno­
polski konkurs prasowo-radiowo-telewizyjny na publi­
kacje dziennikarskie związane z jubileuszem miasta 
Gdyni pod hasłem

GDYNIA — INSPIRACJĄ DLA PRZYSZŁYCH 
POKOLEŃ.

W ARUNKI KONKURSU:

1. W konkursie może wriąć udział kafcdt dzienni­
karz prasy, radia i telewizji.

2. Publikacje winny dotyczyć okresu budowy i ro­
zwoju miasta i portu w Gdyni, rozwoju gospodarki 
morskiej, działalności polityczno-społecznej i kultural­
nej, wyoarzeń j ludzi którzy w sposób nie przemijają­
cy weszli do historii miasta i polskiego morza — od 
1920 roku do współczesności. Preferowane będą publi­
kacje, uwzględniające trwałą wartość i nieprzemijal­
ność twórczego wysiłku, zapału i zaangażowania budo­
wniczych Gayni.

Publikacje konkursowe winny dostaiczyć przemy­
śleń dotyczących miejsca, roli i rangi Polski i Polaków 
we współczesnym świecie, pomóc zarysować perspek­
tywą naszego kraju j włączyć się do twórczej, ogól­
nonarodowej dyskusji przed X Zjazdem PZPR.

3. Do udziału w konkurste dopuszczone Dędą mate­
riały dziennikarskie opuolikowane w okresie 1986 
roku, bądź zakwalifikowane w tym okresie do publi­
kacji.

4. Termin nadsyłania prac upływa z dniem 31 gru­
dnia 1986 r.

5. Prawo zgłoszenia publikacji do konkursu mają 
zainteresowani, kolegia redakcyjne i organizatorzy 
konkursu.

6. Nagrody przyznane zostaną w Kategoriach praso­
wej, radiowej i telewizyjnej w wysokości:

I nagroda 40 000 zł 
II nagroda 25 000 zł 

III nagroda 15 0^0 zł
w każdej z tych kategorii jury będzie miało prawo 
dokonania innego rozdziału nagród.

7. Ogłoszenie wyników nastąpi w dniu 10 lutego 
1987 r.

8. Prace kokursowe należy nadsyłać pod adresem: 
Odział Morski SD PRL, 80-958 Gdańsk, Targ Drzewny 
3-7 z dopiskiem na kopercie „Konkurs — 60 lat 
Gdyni”.

„Gang perukowy” ograbia 
banki francuskie

8-osobowy gang ban­
dytów ograbił 620 sejfów 
w oanku w Saioai - dó 
- Provence na południu 
Francji*.

Bandyci zn? ni jako 
„gang .perukowy” ponie­
waż noszą perukj i kar­
nawałowe przebrania we 
szli do barucu. kilku z 
nich trzymało pod bronią 
strażnika i personel, a 8- 
osobawy ,,zespół” włamy­
wał się do sejfów. Cała

operacja trwała 2 godjai- 
ny.

Suma skradzionych pie­
ni ęnzy 1 kosztowaści nie 
jest jeszcze znana.

Był to największy od 
1981 r. napad „gangu peru 
kowego”. Działając w po- 
cobny.m przebraniu wła­
mywacze dokonali w 1981 
r. napadów na 102 ban­
ki w rejonie Paryża oproż 
niając 6800 sejfów

(PAP)

treści, k.&re wykorzysty­
wane są n-ł bieiąeo przez 
mieszkańców Gdyni. Dal­
szemu ożyw leniu życia 
społecznego sprzyjać po­
winna też kolejna dysku­
sja zw lązana z X Zjaz- 
aem PZPR.

MRN podijęła uchwałę o 
ustanowieniu odznaki

„Gdynia — aa Easługf*.
Bacwu ona nadawana oby 
waltełom, którzy swoją 
pracą wnieśli znaczący 
wkład w rozwój miasta. 
Przyznawać s<ią ją będzie 
także zasłuiżonjm dla mia 
sta organizacjom społec z- 
nym i zakładom pracy.

M.T.

Spotkania I sekretarza 
KW PZPR w Gdańsku
• Dokończenie ze sir. 1

sług remontowych na rzecz 
armatorów radzieckich w 
roku bieżącym i w latach 
1986—90.

W spotkaniu, które prze 
biegało w rzeczowej i przy 
jaznej atmosferze uczestni­
czyli także: sekretarz KW 
PZPR Leon Brancewicz 
oraz mimsier pełnomocny 
konsul generalny ZSRR w 
Gdańsku Iwan F. Tkaczen- 
ko.

41 rocznica 
wyzwolenia Elbiaqa

• Dokończenie ze str 1
gnięć gospodarczych i spo­
łecznych.

Zabierając gios Iwan Tka 
czenko m. in. podkreślił iż 
polsko-radzieckie brater­
stwo broni zrodziło się we 
wspólnej walce z hitlerows 
kim najeźdźcą oraz prze­
kazał serdeczne pozdrowie­
nia dla wszystkich miesz­
kańców Elbląga.

W części artystycznej 
akademii wystąpił zespół 
„Flotylla”. Rocznicę wyzwą 
lenia miasta uczczono także 
manifestacją poj pomni­
kiem Odrodzenia. W godzi­
nach popołudniowych za­
palono tu znicze, żołnierze 
LWP zaciągnęli warty ho­
norowe. Przybyły poczty 
sztandarowe PZPR, stron­
nictw politycznych, organize 
cji kombatanckich, społecz 
nych i młodzieżowych, a 
także delegacje zakładów 
pracy, instytucji oraz urzę­
dów. Mieszkańcy miasta 
złożyli pod pomnikiem 
wieńce i wiązanki kwia­
tów.

ipub)

Z-ca członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, I se­
kretarz Komitetu Wojewó­
dzkiego PZPR w Gdańsku 
Stanisław Bejger spotkał 
sie wczoraj z prezesem Za 
rządu Krajowego Związku 
Rolników. Kółek i Organi­
zacji Rolniczych — Zdzi­
sławem Zambrzycklm i kie 
rownictwem wojewódzkich 
władz tej organizacji m. 
In. Jakubem Kabuszko — 
przewodniczącym rady” 
i Zdzisławą Chelchowską 
— prezesem zarządu 
WZRKiOR.

Podczas spotkania doko­
nano oceny działalności or­
ganizacji kółkowej w roku 
ubiegłym, podkreślając, że 
wzrosła o 80 — liczba kó­
łek rolniczych, a w szere­
gi związku wstąpiło pomad 
1000 nowych członków. Na 
stąpił także wzrost aktyw­
ności członków kółek rol­
niczych.

Podczas rozmowy wieie 
miejsca poświęcono działał 
ności spółdzielni kółek rol­
niczych Pozytywnie ocenio 
no rezultaty gospodarczo- 
-finansowe osiągane przez 
će jednostki. Zwrócono u- 
wagę na konieczność roz­
szerzania wachlarza usług, 
poiirzez m. in. pracę na 
rzecz budowy nowych i 
konserwacji istniejących u- 
rządzeń melioracyjnych. 
Wymagać to będzie zacieś­
nienia współpracy z rejo­
nowymi przedsiębiorstwa­
mi melioracyjnymi i admi- 
ministracja państwową. 
Wiele uwagi poświęcono 
przyg« itowandom SKR do 
wiosennvch prac w rolnic­
twie.

W spotkaniu uczestniczył 
sekretarz KW PZPR Mie­
czysław Stefański.

Wojewódzka Komisja
Współdziałania PZPR, ZSL. SD

Wczoraj w Elblągu obra 
di/wała Wojewódzka Korni 
sja Współdziałania PZPR 
ZSL, SD. W obradach u- 
czestniczyli: I sekretarz
KW PZPR Bolesław Sma­
gała, sekretarze KW PZPR 
Ryszard Rutkowski i Tade 
usz Ośko, prezes WK ZSL 
Franciszek Socha, wicepre 
zes WK ZSL Benedykt 
Brandt, sekretarz WK ZSL 
Ryszard Wodzisławski, pre 
zes WK SD Stanisław Ba 
rańsH i sekretarz WK SD 
Andrzej Zbucki. Obecni 
byli także: przewodniczący 
WRN Ryszard Święcicki i 
wojewoda elbląski płk Ry­
szard Urliński.

Zan o zna no się z infamia 
c?a wynikającą z uchwały 
Kill Plenum KC PZPR w 
sprawie stanu kadry rezer 
wowej w organach admitii

ctracjL paiistwowej i przed 
się mors twa ch podległych 
bezpośrednio wojewodzi« i 
przyjęto kierunki pracy w 
dalszym doskonaleniu ka­
dry kierowniczej oraz re­
zerwy kadrowej w jedno­
stkach administracyjnych a 
także przedsiębiorstwach, w 
których organem założy­
cielskim jest wojewoda. Wy 
słuchano rówiiież informa­
cji na temat zaawansowa­
nia kampanii zjazdowej w 
ogniwach PZPR wojewódz­
twa.

Wojewodzina Komisja 
Współdziałania PZPR, ZSL. 
SD wyraziła serdeczne po­
dziękowania za wieloletnią 
współpracę obecnemu na 
posiedzeniu byłemu I se­
kretarzowi KW PZPR w El 
blągu Jerzemu Prusieckic- 
mu. <t ybj

* !;«• Iiif
Oni pojadą do Madrytu 

Piękny gest T: Ślusarskiego

Podwyżka najniższych
rent i emerytur

W najbliższym Dzienni 
ku Ustaw — nr 2 ukaże 
się tekst rozporządzenia 
Rady Ministrów, w któ­
rym ustalono ncwe kwoty 
najniższych emerytur oraw 
rent inwalidzkich i rodain 
nych. I tak od* 1 marca 
btr. najniższa emerytura, 
renta rodzinna, renta iia- 
walidaka I i II grupy 
oraz renta dla inwalidów 
III grupy, którzy osiągnę­
li wiek 55 lat (kobieta) i 
60 lat (mężczyzna) wynie­
sie 7000 zł. Natom ast mło 
dS'zym inwalidom III gru 
py najniższe świadczenie 
oędzae przysługiwało w 
kwocie 5200 zł.

W takich mniej więcej 
kwotach wypłaca się joii 
obecnie świadczenia naj­
niższe, ą wynika to z zesz 
łorocznej podwyżki emery 
tur i rent towarzyszącej 
ówczesnej operacji ceno­
wej, Te kwoty stanowiły 
jednak tylko wynik pi ze 
liczeń, a foi matnia np. 
najniższa emerytura nar- 
dal wynosił 5ÖU0 zł, Obec­
nie nowe kwoty świad­
czeń minimalnych zapi­
sano w przepisach pra­
wa. Nie jest to jednak

juz napraw
# Dokończenie ze str. 1

Totalny bałagan panuje 
natomiast w piwnicy. 
Pełni ona również, jak się 
zdaje, funkcje publicznego 
szaletu. Mniejsza zresztą o 
to, gorzej, że w najniższej 
kondygnacji można spokoj­
nie urządzić ślizgawkę. De­
strukcyjny wpływ śniegu 
i deszczu widać na, pożal 
się Boże, cegłach z Byse- 
wa. Kruszą się w ręku 
jak... plażowy piasek.

Opuszczając budowę (nie 
budowę?) pytamy jeszcze 
właścicieli przyległych po­
sesji o rodzaj nadzoru spra 
wowanego nad obiektem. 
Odpowiedź, jak przypusz­
czaliśmy bez niespodzianek. 
Owszem, płot naprawiono, 
ale sami panowie widzicie...

Ano. widzimy, czytamy 
też dokumenty, których gru 
by pakiet wpięto do teczki 
z napisem „Frzychodnia 
Wejhera”. Jako pierwszy 
widnieje protokół kontroli 
IRCh z 21 listopada ub. r. 
Mały kamyczek, który oży­
wił biurokratyczna machi­
nę kilku zainteresowanych 
sprawą instytucji

Przypomnijmy zatem w 
telegraficznym skrócie w 
czym rzecz' budowę żłobka 
przy ul. WejheTa rozpoczęto 
w 1975 r. Zmieniali się wy­
konawcy, w końcu obiekt 
pozostał przy GKBD. Zmie 
niła się też jego funkcja.

Zamiast *łobka postanowię 
no urządzić przy ul. Wejhe 
ra poradnie leczenia zeza. 
Inwestor zastępczy nie do­
starczył ponoć na czas do­
kumentacji, więc GKBD 
uznał, że budowa nic go 
nie obchodzi. W tym miej­
scu cytat: GKBD w
1982 r. opuścił teren budo­
wy, r ie zabezpieczywszy 
go. Osobą odpowiedzialną 
jest kierownik budowy 
Zbigniew Krzymiński. Usta 
łono również, że w 1982 r. 
szef produkcji GKBD pole­
cił Krzymińskiemu, aby 
przerwał pracę i opuścił 
budową”. Podpisał się pod 
tym ppłk. E. Oleksiak, z-ca 
szefa MUSW w Gdańsku.

Od tego czasu budowa 
staje się niebuaową i przes 
taje interesować dotychcza­
sowego wykonawcę, słabnie 
też energia inwestora. Dość 
że ruict nie cnce łożyć na 
opłacenie dozoru budynku, 
którym najpierw zaintereso 
wali się złodzieje, a teraz 
bawią się w nim pijacy.

Listopadowa wizyta IRCh 
naifuszyła spokój papiero­
wych przepychanek. Prezy 
dent Gdańska powołał spec 
jalną komisję, która w przy 
jętym 2 grudnia ub. r, ra­
porcie uznała, ie zgodnie z 
obowiązującym prawem to 
właśnie GKBD jest zobo­
wiązany do ochrony placu 
budowy. Delegatura NIK

ds. IRCh skierowała więc 
pismo do v.rojewody gdań­
skiego z wnioskiem o wy­
ciągniecie sankcji służbo­
wych wobec winnych. Było 
to w końcu grudnia ub. r.

Wczoraj kończyła ąję 
pierwsza dekada lutego. 
— To już naprawdę skan­
dal — stwierdzili schodząc 
z posesji przy ul. Wejhera 
obaj kontrolerzy IRCh.

Budowa to czy niebudo- 
wa? (f)

wyłącznie ziaitneg formal­
ny patwierdizają-cy stan do 
tychczasowy. Zapis ten po 
ciąga za sobą podwyżkę 
Innych świadczeń przysłu 
gującytch weteranom pra­
cy, a powiązanych z obo 
wiązującą wysokością cme 
rytur i rent najniższych.

Najważniejsza jest pod­
wyżka minimalnej, pod­
stawy emerytury i renty 
inwalidzkiej ronników in­
dywidualnych, które w 
myśl usTawy mają odpo­
wiadać 100 proc. najniż­
szej emerytury pracowni­
czej. Podstawowe świad­
czenia rolnicze wzrastają 
zatem odi 1 mere* z 5000 
do 7000 zŁ

Druga zmiana — to pod 
niesienie dodatku pielęg­
nacyjnego . przysługujące­
go inwalidom I grupy 
oraz osobom, które ukoń­
czyły 75 lat. Dodatek ten 
wynoszący 30 proc. najmiż 
szej emerytury wzrośnie 
w związku z jej podwyż­
ką — o 600 zł i bidzie wy 
nosił 2100 zł.

Natom ast do 3150 zl bę 
dzie podniesiony dodatek 
pielęgnacyjny cuLa inwali­
dów wojennych zaliczo­
nych óo I grupy.

Z kolei podwyżka» naj»- 
niższej renty rodzinnej o- 
znacza zwiększenie do 
2100 zł dodatku <Me sie­
rot zupełnych, który wy 
nosi 30 proc minimalnej 
renty rodzinnej, dla jed­
nej osoby.

K onsek-wencją ustalenia 
nowych kwot świadczeń 
najniższych będcŁie- też 
wzrost zasiłków pogrzebo 
wych przysługujących po 
emerytach i renc’stach 
lub członkach ich lodizan 
zmarłych po 28 bm, Zasi- 
łe»k taki wynosi 6-krctną 
kwotę najniższej, emerytu 
ry. a wiec wzrośnie do 42 
tys. zł.

Bezpośrednio po zakończa 
mu zawodów w Zaibrzu za 
rząd Polskiego Związku Lek 
kiej Atletyki zatwierdził 
skład reprezentacji Polski 
na halowe mistrzostwa Eu 
ropy, które w dniach 22—■ 
23 lutego odbędą się w Ma 
arycie.

Do stolicy Hiszprnii uda 
się 5 zawodruczeK i 15 za­
wodników, a więc znacznie 
więcej aniżeli przewidywa­
li to szkoleniowcy PZŁ»A

Oto i dać' reprezentacji: Ko­
biety: sprint ~ Ewa Pis,, ewicz, 
Ewa Kasprzyk, wzwyż — Da­
nuta Sułkowska, Urszula Kie 
lan, w da* — Agata Karczma 
rek.

Mężczyźni: sprint — Krzysz­
tof Zwoliński, Ja^ek Licznexs 
ki, 60 ra ppł — Romuald Gie- 
giel, Krzysztof Płatek. 500C m 
— Czesław Mojżysz. kula — 
Edward Sarul, trójskołc — j* 
cek Pastusi/ ski, wzwyż — Ja 
cek Wszoła, Krzjsztof Kraw­
czyk, Dariusz Bi dike, w dal — 
Mirosław Hyde?,, Jerzy Zeligo 
wski. tyczka — Marian Kola­
sa, Ryszard Kolasa, Mirosław 
Chmara.

W skoku o tyczce aż czte­
rech zawodników uzyskało 
minima uprawnia jące do starto 
w halowych mistrzostwach Ku 
ropy, ale jechać mode tylko 
trzech. Zgodnie % wcześniejszy 
ml ustaleniami PZLA. w ta­
kim przypadku decydować mia 
ła kolejność w mistrzostwach 
w Zaibrzu. A była o»na następu 
Jąca ł. Marian Kolasa, 2. Ii 
rosła w Chmara, 3. Tadeu«a: ślu 
sarski, Minimum uzyskał row­

ns e* Rysza.H Kolasa, który -» 
Zabrzu uplasował się ua 
czwartej pozycji i do Madrytu 
nie powinien Jechać. Jednak 
weteran „królowej aportu", 
36-1 etnA Tadeusz fiiusarskl zre­
zygnował z wyj*zdu do Hisz­
panii na rzecz ' dobrze zapowia 
dającego «ię, 22-letniego Ry­
szarda Kolasy. Brawo penis 
Tadeuszu:.

Nie tylko Polacy 
kończyli mecz 

zdekompletowani...
W nocy s niedzieli na po­

niedziałek na.płynęiy daSLsza 
szczegóły o meczu pcftskdch pił 
karzy z River Plate Podkręć i 
się w nich dramaturgię tego 
spotkania, doorą grę naszej 
drużyny, efektowne bramki 
Kwintesencją oceny meczu J st 
stwierdzenie — „widów. La nie 
szczędziła braw piłkarzom odu 
drużyn".

Okazuje *ie przy tym, że me 
tylko polscy piłkarz kończyli 
mecj w zdekompletowanym 
składzie — Jak wynikało i 
wcześniejszych informacji. Ra­
zem ze Zrjutczyńskim boisk 
opuścił Argentvjiczyn BorelU 
(oba* ukarani czerwonymi 
kartkami). Pisze się także o 
tym, ze sędzia zbyt surowo 
potraktował. zacnowanie się 
Kazimierza PrzybysŁa. wcześ­
niej ueunlętego x boftska, ora* 
że arbiter pod koniec mecrj 
swym' decyzjami ^oprowadził 
do „wieoczekiwenych sytuacfl 
pod ooiską bramlką".

W środę na gdańskim ringu

Wybrzeże - OUmpla Poznań
W iście ekspresowym 

tempie odbywają się ligo­
we rozgrywki boicsersk.e.

5:15 pięściarzy 
W sły Tczew

W pierwszym meczu r oz gry 
wek o wejście do IX ligi bok 
sersklej Wisła Tczew przegra 
ła w Koninie z Zagłębiem 5:15. 
Spośród tczewi&n walki awoje 
wygrali Machlik 1 Chmlele- 
wicz a zremisował Gliniecki.

(ko)

Przed MP

By mień z czego dzielić
trzeba najpierw wyprodukować

Wczoraj w Elblągu od­
była się narada przedsta­
wicieli samorządów praco­
wniczych różnych jedno­
stek i branż z przedstawi­
cielami wojewódzkich
władz polityczno-admini • 
stracyjnych, poświięcona 
wiuoskom wynikającym z 
realizacji 3-letniego planu 
społeczno-gospodarczego ra 
gionu oraz uwarunkowa­
niom zadań bieżącego ro­
ku. Obecni Dyli m, in. se­
kretarz KW PZPR Jerzy 
Gliszczyń jki i wojewoda 
elbląski pik Ryszard Urliń­
ski.

Z wynikami minionego 
okresu oraz planem woje­
wódzkim na 1986 zaznajo­
mił zebranych przewodni­
czący WKP Jan Plesiewicz. 
Istnieje konieczność utrzy­
mania i utrwalenia korzy­
stnych zjawisk w gospoaar 
ce województwa oraz wy­
trwałe przezwyciężanie 
istniejących jeszcze trudno

ści, w czym samorządy pra 
cowndcze powinny mieć 
niebagatelny udział. Chodzi 
przede wszystkich o zacho 
wan-e właściwych reiacji 
ekonomicznych pomiędzy 
wydajnością i jakością pro 
dukcji a wzrostem płac 
w każdym zakładzie, co 
ma ogromne znaczenie dla 
przy wracania ogólnej rów­
nowagi pieniężno-towaro- 
wej. Wielką potrzebą jest 
dyscyplinowanie organiza­
cji pracy, wdrażanie postę 
pu technicznego i pracow­
niczej wynalaz< zości, o- 
szczędność ma tej lałów, su­
rowców, energii, a także ra 
cjonalizowanie za trudnie­
nia.

W dyskusji przedstawicie 
le samorządów pracowni­
czych wiele uwagi poświę­
cili m. in. nodal występu­
jącym niedostatkom mate­
riałowym. co odbija się na 
wielkości oraz rytmice pro 
dukcjtL (b)

m OGtOSlENIA supemkspresouje
MOTORYZACYJNE KUPIĘ

POLONEZA 1982 r. — sprze 
dam. Gdańsłc-Przymorze, 
Śląska 84 B/l.

G-4763

CIĄGNIK C-JG0 oraz przy­
czepę D-45 wywrotka — 
sprzedam, Gdańsk — Sw. 
Wojciech, Radumca 15

G-4733

POLONEZA 1983 r. (Stan 1- 
dtalny) — sprzedam 
Gdańsk, Startowa 23 E/26, 
po godz. 16.

G-4706

GOLFA diesla 1978 rok. — 
üpizedam. Oliwa, Podhalań 
ska 6'3

0-4671

MERCEDESA (beczkę) 1978 
—198 r. — kuplę. 1 1. 52- 
-90-68 G-4787

TRABANTA nowego sprze­
dam. Tel. Bl-79-69 po 16.

G-4790

SPRZEDAM

KOMPUTER osobisty — ta 
ni. Tel. 52-04-91.

0-4777

WÓZEK głęboki zagranicz­
ny. Tel. 31-07-50.

0-4758

DRUT ztalowv 
mm. TeL 52-23-7!

14-1,1

0-472?

MAGIEI, przemysłowy, mo 
torvnki uszkodzone. Tel 
57-85*42

G-4684

LOKALE

VIDEO JVS model — 197« 
rok, TeL 51-63-51.

0-4754

PÓJ. sklepu vr centrum 
Wrzeszcza wydzierżawię O* 
ferty: 4734 Biuro Ogłoszeń, 
80-958 Gdańsk

LOK Al, handlowy w cen­
trum Trójmiasta — arvdzie'r 
żawię. Tel. 57-85-42.

0-4685

M-3 sprzedam. Tel. #9-04-19 
G-4700

jungm.. y,1.1 yiieei'i*Bgregaews

PRACA

PUDELKT 
Tel. 57-43-85.

rodowodowe.
0-4743

ZAMRAŻARKĘ. Teł. 71-12- 
96. G-4448

BILARDY, gry telewizyjne 
sprzedam lub wstawię — 
wydzierżawię. Tel. 57-85-4!

G-4683

ZAKŁAD Murarski zatrud 
nl murarzy-płytkarzy (ren­
cistów) Szpital Psychiatry­
czny — Wrzeszcz. Srebrni­
ki i.

0-4658

USŁUG!

DOBERMANY po champio-
nie, piec gazowy z Pewe-
xu TeL 2z 10-07.

G-4670

PIŁY tarczowe Sulmln *
gmina Żukowo.

0-4767

KAFELKI. Tel. 53-15-77.
0-4799

TAPETOWANIE. Tel. 5J-33- 
-85 G-4782

PŁYTKI, terakotę - 
dam. TeL 32-6*-10.

ikła-

RÖ2NF

TANIO futro karakułowe. 
Mpkt, kożuch damski długi 
i krótki, płaszcz z ma dery 
kurtkę skórzaną męską. 
Tel. 51-99-81.

0-4806

ZAGINĄŁ pies czarny, coc- 
ker-spanltl. Tel. 41-19-71.

0-4711

ZGUBIŁEM bardzo ważne 
dokumenty służbowe — Ma 
rek Boiruc. Tel. 32-29-18

G-4716

JEliminaeje
tenisistów
stołowych

W Gdańsku, z udziałem 64 
zawodniczek 1 zawodników 
odbył się wojewódzki turniej 
eliminacyjny do Indywidual­
nych mistrzostw Polski senio­
rek 1 seniorów. Oto zdobyw 
cy czołowych lokat.

KOBtFTT: 1. Urszula Bober 
(AZS AMT Gdańsk), 2. Izabela 
Kubicka (MRKS Gdańsk). 3. 
Jolanta Wożniak (AZS AWF 
Gd.). 4. Ewa Kobylarz
(MRKS).

MĘŻCZYŹNI; 1. Wojciech 
Błażek (A ES AWF Gd.). 2.
Krzysztof Piński (MRKS). 3. 
Piotr I -ąekowiak, 4. Michał 
Dziubański (obaj kZS AWF 
Gd,).

Pozeerano także deble. 
Wśróc seniorek zwyciężył duet 
Bober — Wożniak. a wńrod 
mężczyzn Truszczyński Frąc 
kowlak.

Finały Indywidualnych W?5 
w tenisie stołowym w dniach 
28 bm. — 2 marca w Warsza­
wie poptzedz, jeszcze streloivy 
turniej v Bydgoszczy.

Oczywiście Jak każdego -oku 
do najlepszvch z eliminacji 
dołączą w finałowym turnieju 
cl, którzy okupują czolow 
miejsca na Uście k.asyfłkacyj 
nsj TZTS jak np. Leszek Ku 
charskl czy Andrzej Jakubo­
wicz.

(ko)

Le iwo pięściarz« e-tocrylł 
pojedynki I kolejki, a tu 
już w środę 12 bm. będą 
musieli zaowu skrzyżować 
rękawice.

W hali Stoczni Gdańs­
kiej przy uL Jana x Kolna 
12 bm. o godz. 17 kibice 
będą świadkami spotkania 
II ligi między GKS Wybrze 
ie i doświadczonym zes po 
łem Olimpii Poznań, do me 
dawna walczącym weKstra 
klasie. W szeregach poznać 
skiego zespołu występują 
m. in. Komasa, Krzyżans- 
ki, Łakomy i Ślilowiecku

Wybrzeże mobilizuje najsil« 
nlejszy .kład z Sakowskim, 
Zalącem, Pletizak 'm, Mlelew 
ezykiem, Frąszczakiem ńłajkę 
i ńawcem. a nie wykluczony 
Jest start itlassa w wadze dęż 
kiej.

Gdańszczanie wiócllii » Leg­
nicy, gdzie — Jak luż ,nfor < 
mowaliśmy — ulegli Miedzi 
9:16 rozżaleni na kilka rażąco 
niesłusznych werdyktówr sęnzio 
wskieb. Dotknęły one Kuchar 
cz^ ka, FrąszezaKa (•obaj urnami 
zostali ze pokonanych ciosa­
mi 2:1) oraz Pietrzaka który 
walkę powinien wygrafe, a *e- 
ć złowi * prTVanall mu tyTk-» 
remis.

Drugi gdański zespół — Stres 
nlowiee walczyć będzie w śro 
de w Jaworznie * Victoria.

(ko)

Nowa wysokość 
rekordu Olsona

Uslauowinny ubiegłej soboty 
w East Rutherfoid przez ńme 
rykanina Biliy Olsona halowy 
rekord świata w skoku o tycz 
ce, wynosi ostatecznie 5.93 m, 
a nie jak wcześniej oodano 
5,94 m. Wiadomo : tę podał
w poniedziałek przedstawiciel 
amerykańskiej rady lekkoatle­
tycznej — Pete Cava, mloi - 
mujac, iż błąd popełniło trzech 
sędziów dokonujących pomiaru 
wysokości poprzeczki. Wyso­
kość na której umieszczono po 
przeczkę zmierzona przed sko­
kiem była 5.93 m. w czasie 
próby Billy Oison potrącił po 
przeczkę. która przez dłuższy 
czas drgała na stojakach. Kie 
dy powtórnie dokonano Dornia 
ru wysokości, wynosiła ona 
5,94 m. Przepisy określają jed 
n^k wyraźnie, iż w przypadku 
ł ożnicy w wy sokości pop rzecz 
k; przed 1 po, za prawidłowrą 
uważa Się tę zmierzoną przed 
wykonaniem skoku.

Dziś hokej
Storni owieiHycliy
Dzii tj. U brr, o gocLt. 1T 

w „Oiivil” odbędzie sę mecz 
hokeja na lodzie mięnry Stocz 
niowcem Gdańsk i GKS Ty­
chy, Bęozie to pierwszy po.,« 
dynek obu tych zespołów O 
prawo ubiegania się o miej­
sc« 8—« w I Lidze iV lepszej 
sytuacji są gdańszczanie, któ­
rym do awansu, eto wspomni« 
nej puli pojedynków wystar­
czą dwa zwycięstwa stai ty- 
szanie muszą wygrać trzykrot 
nie.

Druga parę stanowią ho. e- 
Iści GKS Katowice i ŁKS. 
Łódź. Or o)

Pierwsze piłki 
na korcie

Mimo zimowej pory, sprzyja 
jącej raczej spoi tom o innym 
charakterze, aż 28 chętnych 
zgłosiło się do otwartych, itaio 
wych mistrzostw Politechniki 
Gdańskiej w tenisie ziemnym 
Na szybkiej, drewnianej na­
wierzchni! najwięcej do powie 
dzenia mieli zawodnicy dobrze 
serwujący i potrafiący zagrać 
skutecznie wolejem

W pierwszym z półfinałów 
Kaminski wygrał r Łojewskint 
(6:1, 6:2), a w drugim Sokołcżw 
ski z Wołejką (6:4, 0:6. 6:4). De 
cydtijąca rozgrywka była zacię 
ta, ale zakończyła się zwyci-ę 
stwem Jednego x faworytów 
tegorocznego cyklu Grand Prix 
Wybrzeża amatorów — Soko­
łowskiego, który po przegraniu 
pierwszego seta pewn'e wyg: ał 
dwa następne. Sokołowski — 
Kamiński 4:6. 6:2, 6:3.

<*>

W trudnych warunkach 
startowali bojerowcy

Wczoraj w la-konicznej i nr or 
ir.u<,ji p^Jaiiśmy Ilościową ob 
sauę o dz zwycięzców w kat. 
seniorów i juniorów’ ogolnopol 
Saich zawodów bojerowych ns 
zamarzniętej Zatoce Puckiej.

Okazuje się, że zawodnicy 
wałczyli w bardzo trudnych 
warunkach Po pierwsze po­
wierzchnia lodu była mocno 
pofałdowana i po drugie — 
wiał sł£ biut.kl wiatr. Nic więc 
dziwnego że najlepiej radził 
sobie niezwykle doświadczony 
1 utytułowany bojerowiec Piotr 
Burc?:vński z Olsztyna. Zdobył 
on główne trofeum zawodów 
— puchar Zatoki Puckiej, wy 
przedzając W. Stefanowicza i 
Mikołajek i W Nowickiego x 
Mrągowa.

Z życia TKKF
W ramach obchodów roczni 

cy wyzwolenia Elbląga ora* 
inauguracji współzawodnictwa 
..O zdrowie i sprawność zało­
gi” iM TKKF w Elblągu zol 
ganizował halowy turniej pii 
kl nożnej seniorów, w któ­
rym startowało 38 drużyn * 
zakładów pracy 1 instytucji. 
Podobne turnieje odbywają *ię 
także w mmyen miastach woj 
elbląskiego przy czym mi- 
sti zowie miast rozegrają okrę 
gowy finał w I dekadzie ma* 
ca hr.

Ognisko TKKF „Zefir" przy 
Komitecie Osiedlowym w 
G dańsku-B r zeżnie i Klub Kul 
tury Nauczycielskiej SM w Erze 
żnie przy ul. Walecznych 15 za­
praszają dzieci l młodzież do 
udziału w imprezach w okresto 
obecnych ferii szkolnych, od 
godz. 9 do 15 każdego draa na 
imprezy sportowo-rekreacyjne 
1 sprawrnowelowe, na kuligl z» 
wody saneczkowe, atrakcje ns 
lodzie i turnieje tenisa stoło­
wego.

(koi
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HaS<a komputer

Czy pan Kajkowski 
może eksportować?

W sÄsadzle tak, ale_ Tvin właśnie rozlicznym 
a.e” poświęcono niedawną konrerencję prasową, 

której organizatorem był CENTRALNY ZWIĄZEK 
RZEMIOSŁA, a gospodarzem IZBA RZEMIEŚLNI­
CZA w Gdańsku. Mimo nawoływań o rozwój i ak­
tywizację, rzemieślniczy eksport od lat ustabilizo­
wał się na Jednym I to niestety bardzo niskim po 
ziomie. Z ubiegłorocznej, sięgającej 500 mld zł 
wartości produkcji za granicę trafiło niewiele po­
nad 1 jej procent. Drobni wytwórcy woj. gdańskie­
go i elbląskiego mają wyniki jeszcze słabsze mi 
średnia krajowa, gdyż ich eksport nie sięga nawet 
0,5 proc. wartości wytworzonych towarów i usług. 
Z blisko 15,5 tv*. warsztatów, eksportem trudni 
się niespełna Z tys.

G
jDANsKA i "tba 
podejmuje więc 
różnego typu 
inicjatywy. Po­
wołano miano­
wicie Klub Fk 

•porterów, urządzono wy- 
ftawę wyrobow „do wzię­
cia" za dewizy, ale zwa­
żywszy, że oglądali' ją tyl­
ko krajowcy, nie należy 
przeceniać jej znaczenia. 
Wciąż natomiast pozostają 
bez echa postulaty, suge- 
»tie 1 r zamieś kii« se dekla­
racje, z którycn wvnika, że 
drobna wytwórczość dyspo 
nuje sporym potencjałem 
eksportowym, jego wyko­
rzystanie zaś hamują nie 
tylko braki materiałowe, 
•le łatwiejsze zdawałoby 
się do pokonania bariery 
natury prawnofinansowej, 

W elektromechanicznym 
warsztacie Henryka Szlen- 
daka w Gdańsku wytwa­
rzane są (ok. 270 sztuk 
rocznie) ręczne zgrzewarki 
punktowe Odbiorcy ich, 
krajowe stacje Polmozby- 
ru i inni rzemieślnicy ocze 
tują na realizację swoich 
zamówień ok roku. Są też 
zainteresowani produKcją 
odbiorcy zagraniczni z kra 
jów socjalistycznych. Sprze­
daż ta jednak odbywa się 
na zasadach identycznych 
jak odbiorcom krajowym,

stąd z braku dodatkowych 
zachęt trudno intensyfik o 
wać ten eksoort.

Dla właściciela zakładu 
wytwarzającego witraże 
Marka Czerwińskiego z 
Wrzeszcza eksport jest z 
kolei koniecznością. Polska, 
niegdyś światowej renomy 
producent tego szkła i in­
nych komponentów (nn 
farb), dziś może oferować 
coraz mniej rworcom tej

rynku w ogóle. Podkreślił 
to dobitnie jeden z rzemie 
ślników, zresztą posiadacz 
koncesji na eksoort swych 
wyrobów, bez pośrednictwa 
centrali — ślusarz Jaa Sa­
rzyński: — mam prawo 
bezpośredniego kontaktowa 
ma się z odbiorcami, ale 
kiedy staram się o pa­
szport pada pytanie: kto
pana deleguje? Odpowiedź, 
że ja sam, nie jest satysfak 
cjonująca więc omijam 
przyznane mi „udogodnie­
nie” i korzystam z pośred 
nictwa .Jtemexu”.

Kolejny pakiet spraw to 
zaopatrzenie w materiały i 
surowce. Brakuje rzemieśl­
nikom nawet tych, które 
eksportowane są w stanie 
surowym jak np. srebro. 
A przecież jego wartość ja 
ko surowca jest wielokrot­
nie niższa od tej jaką moż 
na zyskać w postaci jubi­
lerskiego wyrobu. Braki 
surowcowe są przyczyną 
rezygnowania z kontrak­
tów w takich m.in. bran-

Alekscmdra Łoś
branży. Materiały trzeba 
sprowadzać z Zachodu, tyl 
ko import może bowiem za 
pewnić odpowiedni poziom 
produkcji i doskonalenie 
technologii. Zbyt na wyro­
by jest ogromny, ale dewi­
zowy udział rzemieślnika 
w zawieranych kontrak­
tach wynosi zaledwie 20 
proc. Toteż zabiegi produ­
centów, nie tylko tej zresz 
tą branży, idą w kierunku 
zyskania przynajmniej ta­
kich uprawnień, jakie po­
siadają już dziś firmy po­
lonijne tzn. 50-procentowe- 
go udziału dewizowego.

SŁABOSC rzemieślni­
czego eksportu gene­
ralnie wynika ze sla 

bej pozycji rzemiosła na

AAAKA ryba „bierze” właśnie teraz — zi­
mową porą. Amatorzy podlodowego wędko­
wania mają obecnie swój wyraj na Martwej 

Wiśle w Sobieszewie. Dla wielu liczy się nie tyle 
złowiona ryba. Co sama satysfakcja, a przede wszy­
stkim odpoczynek na... lodzie.

Fot. M. Zarzecki

W
AJOGÓLNIEJ 
streszczając ko­
munikat Woje- 
wódzkiefco Lrzę 
du Statystycz­

nego w Gdań- 
"situ można stwierdzić, iż w 
roku minionym (w stosun­
ku do 1984 r.) nastąpił
wzrost produkcji i wydajno 
ści pracy w przedsiębior­
stwach przemysłowych i bu 
dowlano-montażowych (przy 
czym w budownictwie był 
wyższy od założonego, zaś 
w przemyśle niższy); od­
dano do użytku więcej rude 
szkaft, chociaż... plan woje­
wódzki dotyczący efektów 
budownictwa mieszkaniowe 
?o nie został w pełni wy­
konany; spadek przewo­
zów ładunków w transpor­
cie oraz przeładunków w 
portach morskich; odnoto­
wano pomyślne tendencje 
w rozwoju trzody chlewnej, 
skupie żywca i jaj; więk­
szy przyrost przychodów 
pieniężnych niż wydatków, 
oraz znaczny wzrost za­
sobów pieniężnych ludnoś­
ci. A propos tego ostatniego 
to według szacunkowych 
danych, liczba ludności 
^oj. gdańskiego w końcu 
1985 r. wynosiła 1401,0 tys. 
(w miastach zamieszkiwało 
<067,2 tys. osób, na wsi 

333,8 tys.).
Rozpatrując te dane bar­

dziej szczegółowo - jeśli 
chodzi o Drzemysł woje­
wódzki. to wartość oroduk- 
cji sprzedanej wyniosła 
442,7 miliarda złotych 
(wzrost o 3,6 proc. w sto­

sunku do 1984 r.). Jednak 
uzyskany przyrost produk­
cji okazał się niższy od pla 
nowanego na 4—4.5 proc 
W porównaniu z rokiem po 
przednim wzrost produkcji 
wystąpił w wielu gałęziach 
przemysłu, a przede wszyst 
kim: w metalowym, elek­
trotechnicznym i elektroni­
cznym, precyzyjnym, drze­
wnym papierniczym, włó­
kienniczym i poligrafi-

żach jak metalowa, elek­
trotechniczna., oświetlenio­
wa. Bywa i tak, że kontra 
her.t zainteresowany kup­
nem powiada: pokażcie co 
robicie to zamówimy. W 
odpowiedzi słyszy, zamów­
cie to zrobimy. Bez kon­
traktu bowiem nie ma 
przydziału na deficytowe 
materiały. No i błędne ko­
ło gotowe. Jak z niego 
wyjść?
rff A odpowiedź niech 

j posłuży opinia inne­
go „rzemieślnika”, 

którą najkrócej przedsta­
wić należy tak. nie tra­
cąc dolarów, nigdy ich nie 
zarobimy. Na cudzysłów 
w określeniu profesji Ry­
szarda Kajkowskiego po­
zwoliłam sobie dlatego, 
gdyż, jak sam o sobie po­
wiada, rzemieślnikiem nie 
czuje się, jest informaty­
kiem, w swojej firmie za­
trudnia inżynierów, także 
utytułowanych docentów i 
tylko organizacyjnej przy­
należności do Izby Rzemie­
ślniczej zawdzięcza, za­
szczytne skądinąd, miano 
rzemieślnika. Jest właści­
cielem firmy Computer 
Studio Kajków scy z siedzi 
bą w Orłowie, zatrudnia 
2a osób, produkuje mikro­
komputery i oprogramowa 
nie komputerowe. Jego u- 
rządzenia są już we wszy­
stkich uczelniach kraju. 
Otóż. powiada pan Kaj­
kowski, nie ma co narze­
kać na brak materiałów?, 
bo skoro ich w kraju brak 
to się ich nie dostanie. Trze 
ba je kupić za granicą. U- 
możliwiłby to kredyt dewi­
zowy, ale to już jest pro­
blem natury organizacyj­
no-prawnej. Mamy w kra 
ju przedsiębiorstwa, które 
z braku środków nie wy­
czerpują limitów na zakup 
dewiz w cenie po 200 zł 
za dolara. Ja zapłacę ty­
siąc, żebym tylko mógł to 
zrobić legalnie i gwarantu 
ję, że państwo także na 
tym zarooi. Mam znakomi 
ty produkt na eksport (do 
da jmy, że jest to głównie 
myśl techniczna), ale muszę 
go odpowiednio na zagra­
nicznym rynku zareklamo­
wać. Dokumentacja i kosz­
ty marketingu pochłonąć 
muszą około 100 tys. do­
larów Nie stać mnie na

cznionego — wyniosło ono 
144,9 tys. osób Czas prze- 
prac zwany przypadający na 
1 robotnika (grupy przemy 
słowe.i i rozwojowej) zwiek 
szył się o 1,7 proc., w go­
dzinach nadliczbowych o 
24,2 nroc. Natomiast czas 
nie przepracowany (bez ur­
lopów wypoczynkowych) 
wyniósł ogółem 231 godz. 
na 1 robotnika tzn, zmniej-

to. jeśli z dotychczasowych 
wpływów dewizowych za 
eksport otrzymuję niecałe 
20 proc. od wartości kon­
traktu. Twierdzę jednak, 
że znajdę za granicą spon­
sora, który zaryzykuje i 
sfinansuje ten wydatek ty­
le, że nie mam do tego pod 
staw prawnych.

TĘ odmienną w duchu 
od dotychczasowych 
wystąpień wypo 

wiedź, usiłował stonować 
nieco przedstawiciel „Re- 
mexu" — Centrali Ekspor 
towej Rzemiosła. Przestrze 
gał przed złudną wizją de 
wizowych potentatów chęt 
nych do intensyfikowania 
eksportu polskiego rzemio­
sła. przypomniał, że wyro­
by nie są wcale tak łat­
wo zbywalne na zagranicz 
nych rynkach.

Zapewne opinia ta nie 
jest pozbawiona racji, ale 
zważmy dokładnie racje 
obu stron. Mimo zabiegów' 
„Remexu” rzemieślniczy 
eksport od lat utrzymuje 
się na bardzo niskim po­
ziomie. Racje firmy Compu 
ter Studio wyglądają zaś 
tak, że w ciągu 4 lat zwię 
kszyła kolejno obroty z 9 
do 35, a w ub.r. do blisko 
150 min zł. Pokonała ogra 
niczenia w liczbie zatrud­
nionych z racji przyjętego 
zadania komputeryzacji 
szpitala na Zaspie. Będzie 
to rozwiązanie modelowe 
Doszedłszy, w ramach obo­
wiązujących przepisów, do 
kresu możliwości rozwojo­
wych firma będzie się prze 
obrażać strukturalnie,
A przecież w tej branży 
postęp dokonuje się szyb­
ko. Toteż powiada właści­
ciel, już dziś dysponujemy 
większą liczbą fachowych 
czasopism zagranicznych 
niż np. politechnika. Ale 
to wszystko jest na razie 
czekaniem na szansę, przy 
gotowywaniem się do sko­
ku, gdy w końcu „pociąg” 
ruszy.

Jeśjf ruszy trzeba bidzie 
Jechać szybko, co jednak 
„pasażerów” z Orłowa nie 
odstrasza, Przeciwnie, wy­
daje się, że w tym ich o- 
becnym oczekiwaniu jest 
tyle impetu i energii, że 
jeśli tylko się im nie prze 
szkodzi, długo w miejscu 
nie postoją.

Na wokandz e Izby Morskiej

Statek z zielonym światłem
Kiedy statek ~eglugi Polskiej S.A. w Szczecinie 

ms. „UNIWERSYTET GDAŃSKI” (30 242 RT) będą­
cy w drodze z NOWEGO ORLEANU do GDYNI 
znalazł się w KANALE A NGIELSKIM, pogoda by­
ła dobra: wiatr SE 3 st. B., stan morza 2, widzial­
ność 5,5 Mm. Szedł on „całą naprzód” knrsem 071. 
Miał światła „w drodze” i dodatkowo trzy czerwona 
św iatła jako statek o dui ym zanurzeniu.

P O oojęciiT'
wachty o
czwartej, 1 o- 
ficer R. stwier 
ó.z.ił na ekra­
nie radaru, 

przed dtzdobem z lewej 
burty, obecność ech 
siedimdtu statków, ióących 
kursem ok. 230 st, i na 
przecięcie kursu 
naszej jednostki. Pierw­
szy z mch „po wejściu w 
zasięg widzialności”, zmi* 
nił kurs w prawo ustępu 
jąc z drogi. Kolejna stat­
ki zbl:żaiv się paraniu Od 
ległośc między nimi wy- v 
nosiła ok. 1,8- 2 Mm 
Trzecia, ostatnia para 
statków znajdowała się w 
odległości ok. 9 ima mc: 
skich. Za rufą z lewej 
burty, szedł kursem rów 
noleglym statek dogania­
jący”, ale był» to jeszcze 
ok- 2.5 Mm. Jednostki 
zbliżające się od stronj 
dziobu, wchodząc w sferę 
widzialności, po ki.liku mi 
nutach ustępowały z diro 
gi. O godeinie 4.15 ostat­
nia para statków, idących 
kursami równoległymi w 
odstępie bocznym ok. 1 
Mm od siebie j mniej wię

cej w tej samej odległości 
bocznej od „Uniwersytetu 
Gdańskiego”, znalazła się 
w zasięgu widzialności 
ok. 5,5 Mm Wówczas, o- 
procz, obserwacji w rada­
rze, nasi marynarze zaczę 
Id śiedizić je wzrokiem. 
Statki szły Kursem zbież­
nym do tego jaki miał 
„Uniwersytet”, pod kątem 
ok. 30 stopni

tej nie zareago­
wał i szedł NA (DERZE 
NIE... Gdy odległość sta­
le malaźa, I oficer rozpo­
czął „wywoływać go’ 
przez UKF informując
0 swoim kursie i poaycji
kilkakrotne wezwanie
pozostało jednak bez 
echa. Zaczęto dawać syg­
nały ostrzegawcze lampą.
1 syreną okrętową, jednak 
i na to nie było żadnej 
reakcji,1 O 4.27, kiedy odle 
głość zmalała do 1,5 mdii, 
zmmejis.aono szybkość do 
„bardzo wolno naprzód" i 
I oficer polecił zapalić oś­
wietlenie pokładowe, w ce 
lu zwrócenia na siebie u- 
wagi

Mar a Leng
JAK DOCHODZI DO 

ZDERZENIA? O 4.17 I o- 
ficer dostrzegając że ztat 
ki te nie zmienianą kursu, 
zaczął nadawać Aiddaem 
sygnał wątpliwo­
ść i. Po minucie polecił 
ogłosić pogotowie w ma 
szynie i starszemu mary 
narzowi — przejść na ete 
row a nie ręczne, przy u- 
trzymariu dotychczasowe 
go kursu. Odległość mię­
dzy statkami wynosiła o-k. 
czterech mil. Po odebra­
niu serii błysków Aldi- 
sem. jec-en ze statków, za 
czął zmieniać kurs w pra 
wo. ale drugi, bęoący bli

Kto o tym coś wie?

Poszukują śladu muzeum gdynskieqo
ZBIERAJĄC mate­

riał źródłowy o 
instytucjach mor­

skich w przedwojennej 
Gdyni, zetknęłam się w 
dziale dokumentacji hi­
storii tego miasta s 
BARBAR \ MIKOŁA J- 
CZUK i DAGMARA 
PŁAZA-OFACKĄ.

Z racji swego zawodu 
szperają one we wszelkie 
go typu archiwach, gro­
madząc informacje, żeby 
je złożyć w całość hi­
storyczną. Bardzo po­
mocnym źródłem jest 
miejscowa prasa. Właś­
nie z wy ein kó w prasv 
przedwojennej dowie­
działy się „o bojach” to­
czonych przez założyciel 
kę. o utworzenie mu­
zeum miejskiego 

— Powiemy pani coś 
ciekawego wierząc, te

jak ktoś przeczyta to i 
odezwie się. Z archiwa­
liów wojewódzkich i wy 
cinków gazet sorzed woj 
ny wynika, ze w Gdyni 
istniało Muzeum Miej­
skie o charakterze et­
nograficznym. Jego dy­
rektorką była nieżyjąca 
już dr. JANINA KRA­
JEWSKA. I to, właści­
wie wszystko co wie­
my. CO SIĘ STAŁO ZE 
ZBIORAMI?

— Mimo licznych do­
ciekań, nie udało się 
nam napotkać człowieka, 
który by cokolwiek na 
ten temat wiedział. A 
przecież, do naszego mu­
zeum przy ul. Starowiej 
sicie j, przychodzi setki 
łudzi w różnym wieku, 
także starych gdynian 
Zapytujemy, lecz bez­
skutecznie. Jest nikły

ślad w postaci zdjęcia 
archiwalnego willi „Tu- 
sia” przy ul. Waszyngton 
na, gdzie mieściło się.
I nic więcej — nawet 
krótkiej legendy. Ka­
mień w wodę!

Z tego co mi panie z 
Muzeum m. Gdyni po­
wiedziały wynika, że pla 
cówka ta miała „swego 
protoplastę”, ale — 
nikt nie widział zoio- 
rów! Czyżby? Co się z 
tvm wszystkim stało? W 
Gdyni inieszka jeszcze 
sporo ludzi dobrze pa­
miętających realia mias­
ta w tamtych czasach. 
Jeśli ktoś posiada jakie­
kolwiek informacje z 
tym związane, proszony 
jest o kontakt z naszą 
-edakcją, lub buzpośred 
,;o z Muzeum m. Gdy­

ni. (ML)

2,8 proc. 1 buraków cukro­
wych o 12,3 proc. Wyniki 
czerwcowego spisu rolnicze 
go zwierząt gospodarskich 
wykazały spadek pogłowia 
bydła o 1,9 proc. (w tym 
krów o 3,3 proc. i koni o 
8,3 proc.) w stosunku do 
stanu sprzed roku. Zwięk­
szyło się pogłowie trzody 
chlewnej o 10,7 proc (w 
tym macior o 13,6 proc i 
owiec o 1,1 proc.). Interesu

OosiridfcriG giiańsl a 
w statypyków

cznym. I tak. odbiorników 
telewizyjnych wyproduko­
wano więcej o 15,6 proc., 
mebli o 11,7 proc, drobiu 
bitego o 13,9 proc Nato­
miast mniejsza była pro­
dukcja nawozów fosforo­
wych o 17,3 nroc., magneto 
fonów ó 68,8 proc., masła 
o 11,3 proc. Oddano do eks 
ploatacji 19 statków o łącz 
nej nośności 161,1 tys. DW 
(tj. mniej o 56,3 proc w sto 
sunku do 1984 r.). Dobre 
wyniki osiągnął przemysł 
drobny.

IE zmieniło się 
przeciętne zatrudnie­
nie w przedsiębinr-

szył się o 11 godz. Spadła 
też absencja z powodu za­
chorowań o 7,2 proc. Wy­
dajności pracy (mierzoną 
produkcją sprzedaną przy­
padającą na 1 zatrudnione­
go) wzrosła o 3,6 proc., 
wszystko to w porównaniu 
z 1984 r.

Co do rolnictwa, to czy-* 
telników zainteresują chy­
ba najbardziej te dane któ 
re mają związek z wyży­
wieniem. A więc w 1985 ro 
ku piony ziemniaków były 
wyższe o 30,4 proc. niż w 
1984 r. i 'o 38 6 proc niż 
średnie Diony z lat 1980— 
1984 r Mniejsze były zbio-

Jące są też dane dotyczą»,« 
skupu podstawowych pro 
duktów rolnych, np. żywca 
rzeźnego skupiono o 13,3 
proc. więcej, mleka o 3,1 
proc mniej, więcej też — 
jaj o 7,5 proc.

ALSZE dane z nomu-D

stwaeh przemysłu uspołe- rjr 1 zbóż z mieszankami o

nikatu WUS dotyczą­
ce: TRANSPORTU I 

ŁĄCZNOŚCI. W końcu 
1985 r. morska fleta trans 
portowa Polskich Linii Oce 
anicznych liczyła 125 stat­
ków o łącznej nośności 
1010,9 tys. DWT (liczba stat 
ków zmniejszyła się o 9, a 
ich nośność o 51,4 tys 
DWT) Przewiozły one 5,1 
min ton ładunków tj. o 10.1

proc. mniej, oraz 19,2 tys. 
pasażerów tj. o 18,7 proc 
mniej Statki PP ,.Żegluga 
Gdańska” przewiozły 1903,0 
tys. pasażerów tj. o 3,1 
proc. więcej. Morskie porty 
handlowe w Gdańsku i 
Gdyni przeładowały łącznie 
28.4 min ton ładunków tj.
0 !26 proc mniej niż przed 
rokiem. Osiągnięto wzrost 
w przeładunkach rudy o 
3.9 proc i zboża o 3,3 proc 
W pozostałjmh''grunach ta­
kich jak węgiel, drewno, ro 
pa. drobnica, inne masowe 
wystąpił spadek, przy czym 
największy w przeładunku 
ropy i przetworów nafto­
wych o 45,1 proc. Przedś. 
uspołecznionego transportu 
samochodowego publicznego
1 branżowego przewiozły 
18,2 min ton ładunków tj.
0 3,4 proc. mniej. Publicz­
nym transportem samocho­
dowym przewieziono 57,5 
min Dasażerow tj. o 4,8 
proc. więcej. Liczba abonen 
tów telefonicznych (31 gru­
dnia 1985 r.) wvniosła 117,7 
tys. i była o 5,0 proc więk­
sza.

INWESTYCJE i BUDO- 
WNTCTWO: według wstęp­
nych danych nakłady inwe 
stycyjne w gospodarce u- 
społecznionej wyniosły w ce 
nach bież. ok 65.0 mld zł. V 
ub. roku przekazano do eks­
ploatacji m. in. Klinikę I» 
stytutu Medycyny Morskiej
1 Tropikalnej w Gdyni. 4 
przychodnie o 48 gabinetach 
lekarskich, ośredek zdrowia 
o 3 gabinetach, 2 żłobki na 
150 miejsc, 4 przedszkola

na 347 miejsc, 9 obiektów 
szkół podstawowych i 119 
pomieszczeń do nauki. W 
budownictwie mieszłcanio- 
wym oddano do użytku 6,5 
tys. mieszkań (o pow\ użyt­
kowej 445,0 tys. m kw.) tj. 
o 7,3 proc. mieszkań wię­
cej.

F
ŁacE, świadczenia 
społeczne: przeciętne 
wynagrodzenie mienię 
czne Vv gospodarce uspołe­
cznionej wyniosło 20 037 zł., 

co oznacza, że w porówna­
niu z 1984 r. wzrosło o 20,0 
proc Przeciętna miesięczna 
emerytura i renta (bez rol­
niczych) wynosiła 10 073 zł. 
i była wyższa o 17,5 pruć 

SYTUACJA PIENIEŻNO- 
-RYNKOWA: według da 
nvch NBP przychody pie­
niężne ludności w 1385 r. 
były wyższe w porównaniu 
z 1984 r o 24.9 proc Na­
tomiast wydatki przekroczy 
ły aoziom sprzed toku o 
18,0 proc.

I jeszcze parę innych da­
nych W 1985 r na 10 000 
ludności województwa przy 
padało ok. 24 lekarzy, ich 
liczbo zwiększyła się o 0,9 
proc. W szkołach wyższych 
woj na wszystkich rodza­
jach studiów kształci się 
23.2 tvs. studentów tj o 4,2 
nroc mniej niż przed ro­
kiem W 1985 r ukończyło 
studia 3.5 tys absolwentów, 
tj. o 5.5 proc. mniej W ub. 
roku liczba widzów w tea­
trach i instytucjach muzy­
cznych zmniejszyła się o 4,9 
proc M L.

Kapitan obudzą ny 
zmianą rytmu 
pracy silnika, wyjrzał 

przez iluminatoar, zdoi/wił 
się, tę. na statku zapaior>je 
są wszystkie światła. Zo­
baczył diwa statki obce, je 
der. bardzo bias ko- pokazy 
wał zaekme światło burro 
we i »zed« na zderzenie! 
Zadzwonić do oficera wa­
chtowego. Ustalono dali z» 
manewry: telegralem STOP 
i następnie „całą wstecz" 
Kiedy przyszedł na mo­
stek, maszyna pracowała 
„na wstecz”, I oficer wo­
łał przez UK F obcy sta­
tek, marynarz nadawał 
Aidisem. IV oficer obser­
wujący radar podał, te 
odległość wynosi już led­
wie 6 kabli. Kapitan pole 
cii oać ster „prawo na 
burtę”, aie pole manewru 
pozostawało niewielkie: 
drugi statek przed dzio­
bem, był w pobliżu tra­
wersu „Uniwersytetu
Gdańskiego”, a za jego ru 
fą ok. 1 mili, Inny sta­
tek doganiający. BYŁC 
ZA PÖZNO NA ODKRĘ­
CENIE SYTUACJI. O GO 
DZIENIE 4.31 (intesywne 
działania związane z unik 
niięciem niebezpieczeństwa 
trwały w zasadzie tylko 
14 minut — od 4.17 do 
4 31). TAJEMNICZY 4 STA­
TEK UDERZYŁ pod ką­
tem ok. 36 st- w lewą bur 
tę „Uniwersytetu^’, na 
wysokości I ładowni Na­
stępnie „złożył sdęf,: do 
burty, ocierając się o nią, 
szybko przesunął się w 
stronę rufy i znikł w 
ciemiłiościach. Mimc oświe 
tlenia Aida sam, nie zdoła­
no odczytać jego nazwy, 
ani portu macierzystego 
Jego pojemność, kapitan 
ocenił na ok. 700—1000 
BRT. Statek był cały za- 
cienmiory, paliły się tyl­
ko światła nawigacyjne

A] ATYCHMIAST po 
zderzeń i u, kapitan 
„Uniwersytetu Gdań 

kiego” ogłosił alarm „czło 
wiek za burtą” 1 podjął 
próby nawiązania łączno­
ści z nie rozpoznanym stat 
kiem. Polecił też iwonr 
oficerom skontaktować się 
z brytyjską stacją brzego­
wą Brigham Coast Guard 
w celu — przekazani« in­
formacji o kolizjti i piOŚ- 
*y o pomoc w identyfika­

cji. W tym czasie zgłoś1'! 
się w eterze ms. ,,Ran- 
dzel” oandery RFN infor 
mując kapitana „Uniwei- 
syretu”, że u.userwował 
manewry polskiego statku, 
jakie ter czynił w celu 
umknięcia zderzenia i że 
próbował (lecz beze-kuteci 
nie) tamten statek wywo­
łać. Dopiero w godzinę po 
wypadku uda-o mu się 
złapać na raaarze poszuki 
waną ^ednostkę, które 
„stała w miejscu". W 
związku z tym „Uoiwer- 
syta. Gdański” wykonał 
zwrot i skierował się we 
wskazaną stronę. Kiedy 
J*wi był w drodze, kapitan 
ms „Randzel” uzupełnił, 
te obserwowana jednost­
ka..» płynie kursem na po 
hidnde z szybkością ok. 10 
węzłów. Wobec tego, in­
spektor Coast Guard po­
leci) polskiemu statkowi 
powrócić na właściwy 
kurs i kontynuować pod 
róż do Gdyni. Tego same­
go dnia kapitan „Umwer 
sytetu” otrzymał z brytyj 
skiej stacjii brzegowe i te­
legram zawiadamiający, 
iż poszuk iwana jednostka 
nie została zidentyfikowa 
na.

JUZ w kraju, ogledtzi 
ny uszkodzeń ms. 
„Uni wersy ter Gdań 
ski” wykazały: wgniece­

nie lewej burty, na wy­
sokości I i II ładowni 
oraz na wysokości ok. 2 
m poniżej pokładu główne 
gó o di. 8 m, szer. 1.20 i 
strzałce ugięcia ok. 30 
cm. Ponadto stwierdzono 
wgniecenie dwóch wrę­
gów, w tym pęknięcie jed 
nego w I lewym zbiorni­
ku szczytowym Koszty na 
prawy oszacowano na bli 
skr 4 miliony zł.

Rozpoznawszy fakty, 
Izba Morska w Gdym o- 
rzekła, że do zderzenia 
ms. „Uniwersytet Gdań­
ski” w Kanale Angiel­
skim z nie rozpoznanym 
statkiem, zobowiązanym 
ustąpić z drogi, przyczy­
nił sdę w nieznacznym sto 
pniu oficor wachtowy na 
polskim statku — I of, 
R. K. z powodu niewyko­
rzystania wszystkich moź 
kiwośc , będących, w tego 
dyspozycji, a nakazanych 
prawidłami 17 i 8 mpdm 
(w celu umknięcia zderze 
nia), a mianowice nie 
zmienił wystarczająco
wcześnie i wydatnie kur­
su w prawo, po upewnię 
niu się, że statek przeciw 
ny; nie reaguje na jego 
sygnały. Postępowanie ka 
pi/tar.a „Uniwersytetu” po 
tderzemiu, Izba Morska o 
kreśliła jako wzorowe 

Warto jeszcze dodać ta 
IM, źe ms, „UNIWERSY 
TET GDAŃSKI” i podąża 
jący za nim statek, jako 
mające pierwszeństwo 
drogi, obowiązane były za 
chować swój kurs | szyb­
kość. Natomiast dwa idą 
ce równolegle statki, 
przed dziobem i lewej 
burty, były tymi, które 
stosownie do prawidła 15 
międzynarodowy cii prze­
pisów o zapobiegania zde 
rżeniom na morzu z 1972 
r., obowiązane były ustą 
pić z drogi.

hmm!k 
mM §>

KOMU NIE PRZYSŁUGU­
JE ZASIŁEK WYCHOWA 
WCZY?

HALINA E Z GDYNI: 
W zakładzie, pracy poin­
formowano mnie, że nie 
otrzymam zasiłku wycho­
wawczego. Moje wynagro­
dzenie pobierane w czasie 
urlopu wychowawczego 
przekracza kwotę 5400 zl. 
Nadmieniam, że pracuję w 
uspołecznionym zakładzie 
p~acy jako chałupniczka.

Zasiłek wychowawczy 
przysługuje bez względu na 
wysokość wynagrodzenia 
osiąganego w czasie urlopu 
wychowawczego za prace 
wykonywane przez pracow 
nika w uspołecznionych 
zakładach pracy (jak w 
przypadku naszej czyteinicz 
ki) na podstawie umowy o 
pracę nakładczą lub w ra^ 
rr.ach zakładowych zespo­
łów gospodarczycn produ­
kujących na rynek.

Zasiłek wychowawczy ri« 
przysługuje

• w razie korzystania 
z urlopu wychowawczego 
krótszego niż 3 miesiące;

• jeżeli dochód na oso­
bę w rodzinie jest wyższy 
od kwoty 3G00 zł albo pra­
cownica lub jej małżonek 
jest właścicielem, samoist­
nym posiadaczem, użytków 
niklem lub dzierżawcą 
użytków rolnych w ob­
szarze powyżej 0,5 ha albo 
osiąga dochody z działów 
specjalnych w rozumieniu 
przepisów o podatku rol­
nym albo dochody podle­
gające opodatkowaniu po­
datkiem dochodowym i ob 
rotowym Ograniczenie to 
nie ma jednak zastosowa­
nia w razie przekroczenia 
granicy dochodu na osooę 
w rodzinie, jeżeli kwefta 
tego przekroczenia przypa­
dająca na wszystkich człon 
ków rodziny nie równowa­
ży kwoty utraconego zasił­
ku, a także gdy pracownik 
lub jego żona (mąż) został 
zwolniony od opłacenia po 
datku rolnego ze względu 
na liczbę utrzymywanych 
dzieci.

Ponadto zasiłek wycno- 
wrawczy nie przysługuje:

• w razie umieszczema 
dziecka w żłobku, w zakła­
dzie specjalnym, ‘ domu 
dziecka lub w innej placów 
ce opiekuńczo-wychowaw­
czej albo w innych wypad­
kach zaprzestania osobistej 
opieki nad dzieciriem;

® w razie podjęcia w 
okresie urlopu wychowaw­
czego zatrudnienia (poza 
wymienionym na wstępie) 
lub innej działalności za­
robkowej albo w razie po­
bierania emerytury lub ren 
ty, jeżeli wynagrodzenie 
lub dochód z tych tytułów 
przekracza łączną kwotę od 
powiadającą najniższemu 
zasadniczemu wjmagrodze- 
niu miesięcznemu pracow­
ników (aktualnie 5400 zł).

URLOP 3EZPŁATNY
JOZEF D. Z GDAŃSKA: 

— Czy na uzasadniony 
wnwsek pracownika za­
kład jest obowiązany dać 
mi urlop bezpłatny?

Pracodawca nie ma obo­
wiązku udzielenia pracow­
nikowi urlopu bezpłatnego. 
Jednak w mjśl art. 174 ko­
deksu pracy na wniosek 
pracownika umotywowany 
ważnymi przyczynami za­
kład pracy może udzielić 
mu urlopu bezpłatnego, je­
żeli nie spowoduje to za­
kłócenia normalnego toku 
pracy. Nie ma ograniczeń 
czascwycb na udzielenie ta­
kiego urlopu. Można więc 
gc udzielić na kilka dni, 
miesięcy, a także na kilka 
lat. Podgór.

W bieżącym roku Fa 
bryka Sumocho • 
tlów Maiolitrażo- 

w>eii w łychach planu­
je wykonanie 200 tysię­
cy samochodów „Fiat 
126p” Na eksport prze­
znacza się 81 700 sziuk, 
w łym do tzw. drugiego 
obszaru płatniczego 51 500 
sztuk, a do pierwszego 
12 JüO sztuk. 15 tysięcy 
samochodów zostanie 
sprzedanych w ramach 
transportu wewnętrzne­
go

N i zdjęciu: nowe mo­
dele .Fiata 126p” „FA­
CE LIFTING” na taś­
mie montażowej w Ty­
chach

CAF — S. Jakubow ski
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Póki pogoda sprzyja

Wesołe zabawy 
na trójmiejskich lodowiskach

Piękna zimowa pogoda, jaka zapanowała od pier­
wszych ani ferii, sprzyja zabawom na świeżym 
powietrzu. Oprócz chęl nie uprawianych zjazdów nar 
ciarskich i saneczkarskich z okolicznych górek, naj 
większą popularnością wśród dzieci i młodzieży cie­
szą się łytwy. Nie bez znaczenia jest tu stosunko­
wo łatwy dosięp do lodowisk, które jak grzyby po 
deszczu powstają na boiskach szkolnych, placach o- 
siedlowych i specjalnie do tego przystosowanych 
obiektach TKFF.

nie przychodzi tu kilkaset 
młoaych, a nawet nieco star 
szycn łyżwiarzy. Zachęceni 
przykładem dzieci, często 
i rodzice przypinają łyżwy.

lodowisko szkolne. W ka­
tegorii szkół ponadpodsta­
wowych triumfowała taiła 
Zespołu Szkół Mechanicz­
nych a wśród lodowisk pla 
cówek pozaszkolnych najle­
pszy okazał się obiekt Pań­
stwowego Domu Dziecka w 
Dempcowie.

W Sopocie jedyne czyn­
ne lodowisko umiejscowio­
no tradycyjnie przy mo­
lo. Pełno tu dzieci i mło­
dzieży, którzy ostatnie dni 
ferii chcą spędzić na świe-

A oto knica obiadków Ła 
obserwowanycn na taflach 
w Gdyni, Sopocie i Gdań­
sku.

Gdynia, piąteK — godz.
13. Lodowisko Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekrea­
cji w pobliżu Urzędu Miej­
skiego. Bal przebierańców'.
Dzieci ze szkói ^odstawo- „------- ---------- ---------------- ,
wych tańczą w różnokoloro fa oraz lodowiska przy szko sprawę, ^ze pozmej me pę-

łach podstawowych nr ó,
8, 13 i 18. Tutaj dyżury peł 
mą instruktorzy, przeważ­
nie nauczyciele wycnowa- 
ma f'zycznego, którzy w ra

Takich obrazków jest wiele. Powietrzu Wprawdz.e
Uruchomiono tu również doniec zimowycji j>
wypożyczalnię łyżew Iu° oznacza kon u jz,u

Odwiedzamy taflę TKKF łyżwiarskich atraKcji. to je 
,Checz” przy ul. Zamenho- uczniowie zdają sobie

wych strojach. Królewny, 
rycerze, kolejarze, Indianie 
i ułani bawią się w takt 
muzyki płynącej z głośni­
ków. Wstydliwych zachęca
wodzirej. Rodzice, którzy zie potrzeby służą pomocą 
przyprowadzili swe dzieci w stawianiu pierwszych kro
są zaciowoleni. To duża a- 
trakcja dla maluchów 

Lodowa płyta MOSiR, mi

ków na lodzie.
Płyta „osiemnastki” za ję­

ła I miejsce w corocznym
mo odpłatności, cieszy się konkursie gdyńskiego wy- 
duią popularnością. Codzien działu oświaty na najlepsze

finjd „Granicami Gdyni"
Z okazji 60-Iecla swego mia­

sm KTF „Marwojek” nostano- 
wil reaktywować cieszący się 
niegdyś dużym zainteresowa­
niem młodzieży rajd „Granica 
mi Gdyni'*. Celem imprezy jest 
uczczenie ffO-lecia nadania 
praw miejskich Gdyni, i oczni- 
-y zwycięstwa nad faszyzmem 
! powrotu ziem zachodnich i 
północnych do macierzy. Rajd 
łączy się z poznawaniem zna­
kowanych szlaków Wybrzeża 
gdańskiego. Współorganizatora ■ 
mi sa WRFSiT. Wydział Ofwia 
ty i Wychowania 3U'M w Gdyni 
oraz K.a nitet Osiedlowy nr 10 
Gdynia-Sródmieście.

Pierwszy etap rajdu odbył 
się w ub. niedzielę. Trasa 
przeoiegała z dworca PKP Gdy 
nia-Chyłonia zaśnieżonymi łasa 
mi chwarznleóskiml do Wito- 
mina. Przy szosie Wiiomlpo- 
-Chwarzno, na parkingu, od­
było się spotkanie ponad 80 
uczestników z weteranem 1 
Jednym z członków Koła Sta­
rych Gdynian i Towarzystwa 
Miłośników Gdyni, blisko 80 
-letnim Bolesławem Wyszy ń- 
gkim. króry przy ognisku opo­
wiedział młodym turystom o 
•wych pierwszych kontaktach 
7 Gdynią. Następnie odbył się 
konkurs wiedzy o dziejach 
miasta i portu.

Następny etap rajdu odbę­
dzie się 16 marca br. z Witorm 
na przez rezerwat przyrody 
Kacze Łęgi i Kępą Redłow­
ską. Rajd zakończy się 11.

Bez prqdu
W związku z prowadzonymi 

pracami konserwacyjnymi, w 
Gdańsku nie będzie prt du 

Dnia 12—13 bm. w godz. 8-- 
16, ul Modra. Żurawia Wilgi 
od Letniej do Modrej.

Dnia 12 bm. w godz 8—łS 
ul. Wrzeszczańska, Małoogrodo 
wa, Klonowicza od Kościuszki 
do Modrzewiowej Grzegorza z 
Sanoka, Żniwna. Zaścianek, 
Kol Uroda, Kol. Żeńcy Boh >- 
molca 2 „D”. Baczyńskiego i2.

Dnia 13 bm. w godz 8—15: 
ul. Srebrniki. Siowackiego ml 
nr. 70—80 Partyzantów lOą—118 

Dnia 11 bm. w godz. 8—«.5* 
uL Podleśna. Pz rtvzantow 5i— 
65 Słowackiego 1—16

W br. trasą po Kępie Oksyw­
skiej z Pogórza Dolnego przez 
Suchy Dwór. Dębogorze do Ko 
sakowa, miejsc znanych z bo­
haterskich walk polskiego żoł­
nierza z hitlerowskim najeźdź­
cą. Organizatorzy zapraszają 
na imprezę młodzież szkolną z 
Trójmiasta. (aes)

0 tyć* ivarto wiedzieć
• Dziś o godz 13 Stowarzy­

szenie Marynistów Polskich i 
Liga Morska zapraszają do 
KMPiK w Gdyni przy ul. Swię 
tojańskiej 68 na otwarcie wy­
stawy pt, „Gdynia i morze to 
jedno”.
• Dziś o godz. 16.30 w sań 

wykładowej BWA w Sopocie 
mgr R. Zlarkiewicz wygłosi ko 
lejny wykład z cyklu poświę­
conego historii sztuki polskiej 
i światowej w latach 1944— 
1985.
• Klub muzyczny przy ul. 

Ogarne.1 23 w Gdańsku zapra­
sza dziś o godz. 17 na program 
autorski Adama Drąga z „Wa­
łów Jagiellońskich” pt. „Pół- 
prywatme”.
• Dziś o godz. 17 w KMPiK 

r Gdańsku przy ul. Długi
Targ 30 odbędzie się spotkanie 
z red A. Doiumirskim z „Prze 
kroju” pt. , Czy żyjemy tylko 
raz”.
• W KMPiK w Gdyni przy 

ul. Świętojańskiej 68 odbędzie 
się dziś o godz 19 prelekcja 
red, A. Donimirskiego pt „Hi­
potezy o życiu przed życiem”.
• Dziś o godz. 19 w klubie 

studenckim „Łajba” przy ul 
Armii Czarwonej 111 w Sopo­
cie odbędą się „Karnawałowe 
ostatki".

Świadkowie poszukiwani
W dniu 22 stveznia 1986 r. 

o godz. 5.50 na peronu 1 sta 
cji PKP Gdańsk Główny miał 
miejsce wypadek kolejowy, w 
wyniku którego mężczyzna do­
znał obrażeń ciała. Osoby, któ­
re bvły świadkami wypadku 
proszone są o skontaktowanie 
się z Komisariatem Kolejowym 
MG w Gdańsku, nokój nr 1 w 
godzinach 8—15.50. teł. 31-72- 
-10 wewo. 5.

dzie zbyt wiele wolnego cza 
su na sportowy relaks. A 
póki co, kierownik mola 
dba o oświetlenie i nowe 
taśmy z przebojami, które 
puszcza przez głośniki

W Gdańsku, obok najbar 
dziej popularnej Olivii”. 
łyżwiarze chętnie korzysta­
ją z mniejszych lodowisk. 
Własnymi siłami zbudowa­
no je na placykach w po­
szczególnych osiedlach. Cza 
sem wykorzystuje się na­
wet niewielkie powierzch­
nie, aby tylko było gdzie 
pograć w hokeja, czy też 
pogonić w łyżwiarskiego 
berka

I tu. podobnie jak w Gdy 
ni funkcjonują większe ta­
fle, np. — na Zaspie w po­
bliżu wiaduktu drogowego 
i na Przymorzu przy u1 
Dąbrowszczaków. Żabianka 
i Morena też mają swoje 
płyty, Nie wszystkie są zra 
diofonizowane, lecz nie o to 
przecież tylko chodzi Waż­
na jest rekreacja i czynny 
wypoczynek. Instytucje zaj 
mujące się przygotowa­
niem Icdowisk stanęły w 
tym roku — na ogoł na wy 
sokości zadania.

AD.

Dar
dla dzieci

W ramach ogólnokrajo­
wej akcji pomocy szkole 
faikcjonaniusze V Komis a 
riatu MO na Przymorzu 
przeprowadzili pomiędzy 
sobą zbiórkę pienię • 
dzy a także książek, o- 
dzieży i zabatvek przezna­
czonych dla dzieci ze Szko­
ły Podstawowej w Woje­
wódzkim Zespole Eeumato 
logicznym filia w Gdań- 
sku przy ul. Piastowskiej.

W dniu wczorajszym m 
spektoi ds. meietnich V 
Komisariatu ppor Lidia 
Mostek przekazała dyrek 
torce szkoły mgr Annie Tu- 
łodzicckiej zebrane dary o- 
raz gry dla dzieci zakupio­
ne za zgromadzone środki.

(kwd)

Filharmonia
proponuje...

Filharmonia Bałtycka 
po raz pierwszy przygoto­
wała specjalne koncerty w 
okresie ferii zimowych, włą 
czając się w cykl imprez 
organizowanych dla dzie­
ci przebywających na zimo 
wiskaen.

Koncerty oabywać się bę 
dą w sali opery w dniach 
11, 12 i 13 lutego o godz 11

W piogramie obok sym­
fonii. dziecięce; J. Ha 
ydna — Błękitna rapsodia 
G. Gershwina w wersji forte 
pianowej bez orkiestry, u- 
twory na instrumenty per 
kusyjne — kotły, ksyiofon, 
wibrafon oraz piosenki, ta­
mce. muzyka kubańska i za 
bawy muzyczne.

Wykonawcami będą; 
G dańska Oi kiestra Kame­
ralna Jeunesses Musićaies 
pod dyrekcją Grzegorza 
Sutta, Paweł Baryła — for 
tepian Katarzyna Stasiak 
— śp.ew, Piotr -Sutt — in­
strumenty perkusyjne, uu 
Iliowie Szkoły Baletowej i 
Szkoły Muzycznej I i II 
stopma w Gdańsku. Koncer 
ty poprowadzi Barbara Żu- 
rowska-Sutt.

e—81flffl1-1-

Administracje zapomniały o zimie'

*V>*"#ękały grojniki
nie zabezpieczone przed mrozem

Niezabezpieczenie przed 
mrozem klatek schodowych 
suszarni, pralni i pomiesz­
czeń zsypowych stało s ę 
w ostatnich dniach przyczy 
ną licznjcb awarii ciepło­
wniczych. Już w sobotę, 
przy silnym mrozie, zaczę­
ły pękać pierwsze rury i 
grzej „liki. D~/.ez całą rue- 
azielę i poniedziałek, ekipy 
GPEC usuwały uszkodzenia 
W sumie na terenie Gdań- 
SKa, do wczoraj odcięto po­
nad 65 grzejniku t, zaśle­
piono niezliczoną ilość pen 
niętych rur.

Ńajw’ęcej awarii zdarzy­
ło się na Żabiance, Zaspie 
i w Nowym Porcie, gdzie — 
jak z tego wynika — ad­
ministracje domów me zad 
bały o należyte zabezpie­
czanie klatek schodowych 
i kaloryferów pi zed utratą 
ciepła. Prawie wcale nato­
miast nie było interwencji 
w tej sprawie od*mieszkań

ców Moreny czy Sachani- 
na Tam jedna* wcześniej 
pomyślano o możliwych o 
tej porze roku atakach mro 
zu. Kierownik zmiany Po­
gotowia Ciepłowniczego w 
Gdańsku — Jan Dziubek z 
uznaniem, mówił o gospoaa 
rzach tych awócn osieali, 
Którzy zawczasu pomyśleli, 
aby na zimę ocieplić kalo­
ryfery watą szklaną, papie 
rem falistym, a koncówKi 
rur — nawet gipsem.

Na duże ocieplenie w naj 
bliższych dniach liczyć chy 
ba nie możemy. >VarJo 
więc, aby administracje do 
mo,v nadrobiły dotychcza­
sowe zaniedbania, a loka­
torzy, by pamiętali o ko­
nieczności dokładnego za­
mykania drzwi do budyn­
ków. Z wychłodzonych kia 
tek schodowych. zimno 
przenika bowiem również 
do mieszkań.

iffP1

Co,odzie,kiedy z

GDANSK, Opera i Filharmo­
nia Bałtycka. Muzyczny -culig 
— koncert dla dzieci. Wyk 
m. in. Gdańska Orkiestra ka­
meralna Jeunesses Musicales, 
g, U

„Wybrzeże”. Wiśniowy sad 
g. ii

G DYNIA, Dramatyczny, Te­
atr Pana Dropsa, g, 11 

Muzyczny, Straussiada, g. 19 
(duża scena); Kompot, z_ & 
(scena trameraLn3).

I Kin^ 1
GDANSK, Leningrad, Podró­

że Pana Kleksa, poi., g 10, 
13.30, 17; Karatecy z kanionu 
żółtej rzeki chiń., g. 21 

Kameralne, Przegląd: We­
stern 1 Jego bohaterowie, oa 
15 1., g 14, 16; Wystarczy być, 
USA, od 15 i„ g. 1«

Drukarz, Gry wojenne USA, 
od 12 L, g. I8.3u; Alabama 
poi., od 18 L, g. 18.30 

Gedania Pieniądz, fr.. oa 18 
L. g. 16, 18.15

Watra — Dom Harcerza, Su­
per potwór. jap., g. 10. 12

ORUNIA, Kosmos, MiiOŚć. 
szmaragd, krokodyl. USA, od 
15 L. g. 16, 18. 2«

llmi myU.»
...zoyt długa administracjo 

osieaia Witcmino zwleka z 
naprawieniem uszkodzonych 
drzwi wejściowych w Dudyn- 
ku przy ul. Chwarznieńskiej 
53 c. Od ponad dwóch ty­
godni 2 powodu ich niodo- 
mykania się, na kluikę scho­
dową i do mieszkań przeni­
ka zimno. Czy nie za długo 
trwają przygotowania do wy 
miany zamka?!

* • »
...spostrzeżenie naszego 

czytelnika — WPK w Gdań­
sku powinno wziąć sobie do 
serca. Chcdzi o zugospodaro 

wonie pętli tramwejowej w 
Oliwie pod kątem pasażera. 
Oczekujący na przystankach

Tydzień na drogach woj. gdańskiego

W minionym tygodniu ciuszki, 11-ietni Artur M., Dziecko, po przewiezieniu 
na drogach woj. gdańskie- będąc wraz ze s.woją mat- do szpiiaia, zmarło, 
go zdarzyło się 12 wypad- ką Mirosławy, wb:egł na 7 bm. prowadzone były 
ków (jak dotychczas — jezdnię ulicy Dzierżyńskie aziałania. kontrolujące
najmniej w br. w porów- go przy czerwonym świe- wzajemne zachowywanie 
naniu z innymi ty- tle sygnalizacji i został po- się kierowców i pieszych, 
godniami). w który oh trącony przez samochód a więc tzw. koegzystencję 
14 osób zostało rannych, a „Skoda” (GKD 07-99), kie- na drodze. Służby ruchu 
jedno dziecko na skutek rowany przez Bogdana O. MO na terenie woj gdań- 
doznanych ciężkich obra­
żeń. zmarło w szpitalu.
Piesi byli sprawcami 5 wy 
padków — przeważała nie­
uwaga dzieci i młodzieży 
wchodzących na jezdnię 
bez wcześniejszego upew­
niania się, natomiast kie­
rowcy spowodowali 7 -wy-

Lekkomyślność i jej skutki
Chłopiec doznał ogólnych sktego stwierdziły aż w 46
obnażeń. przypadkach lekkomyślne

8 bm. o godz. 11.40 na wkraczanie pieszycn na 
padKów i to głównie wsku ulicy Janowskiej w Gdyni, jezdnię, głównie na nrze;- 
tek niedostosowania pręd- 4-letni Daniel A., znajdu- ści&ch, w tym również 
kości jazdy do warunków jący się bez opieki star- przez młodzież szkolną,
i sytuacji na drodze oraz szych, zjeżdżając z górki Ponadto w 8 przypad­
nie udostępniali bezpieczne- na sankach, wjechał na kach ujawmono nieprawi- 
go przejścia pieszym. ezdnię i został potrącony dłowe zachowywanie się

4 bm. o godz 13.30 w przez samochód ciężarowcy kierujących wobec pie- 
Gdańsku na skrzyżowaniu „Star” (GDS 537A), kiero- szych, a wiec nieudzie.a- 
ulic Dzierżyńskiego i Koś- wany przez Mariana B nie pierwszeństwa pieszym.

ludzie nie moją gdzie a.ą 
schronić przed zacinającym 
deszczem lub silnym wia­
trem. Nikt bowiem nie po­
myślał, aby w okołicacn pę­
tli ustawić choc.aż jedną 
wiatę. Nie ma również żad­
nego zadaszenia (poza jed­
nymi przy przystanku autobu­
sowym), które ochraniałoby
wyczekujących pasażerów.

• * *

„.w.eczcrny powrót miesz­
kańców do budynku przy ul. 
Penisławskiego 25 na Obłu- 
żu, nie należy do przyjem­
ności. Ustawione w pobliżu 
lampy cd wielu miesięcy się 
me palą. Zainteresowani tą 
sprawą twierdzą, źe prawid­
łowo funkcjonowały one tyl­
ko przez dwo miesiące w 
1982 roku. Gd tamtej pory, 
stoją bezużyteczne. Interwen 
cje w administracji osiedla 
nie odnoszą skutku. Bezrad­
ny jest również komitet os:e- 
dlowy.

• • *

...na pytanie czytelnika; 
dlaczego oa wiem rmesięcy

będącym już na przejściu 
lub tez uniemożliwianie 
im wejścia na przejście, 
gdy dla pieszych zapaione 
było zielone światło.

s

W sumie ujawniono 226 
wykroczeń różnego typu, w 
tym takie stan nietfzeźwoś 
ci użytkowników dróg. I 
tak np. 7 hm. o godz. 19.15 
w Kościerzynie na ul. Ma­
riana Buczka, Mieczysław 
T, mieszkaniec wsi Małe 
Stawiska, będący w stanie 
nietrzeźwym, wszedł na 
jezdnię tuż przed nadjeż­
dżającym pojazdem. Tylko 
dzięki uwadze i przez^rnoś 
ci kierowcy nie doszło do 
wyprdku gdvż zareagował 
on w porę. Interweniowała 
milicja. Pieszy zatrzymany 
został do wytrzeźwienia i 
będzie odpowiadał w Kole 
gium ds. Wykroczeń za 
spowodowanie niebezpie­
czeństwu w ruchu drogo­
wym.

Ol

piwo sprzedawane jest w bu 
folkach- bez nalepeK, powi­
nien odpowiedzieć nie tylko 
handel, ale i producenci My 
ze swej strony, nie podejrze­
wamy, aby to była najlepsza 
ze znanycn — ferma oszczęd 
ności papieru.

• • *

...wiele słusznych uwag o 
pracy administracji, przeka­
zała nam mieszkanka aemu 
przy ul. Starówki Warszaw­
skiej 11 w Gdyni Redłowie. 
Nie wystawiają one, niestety, 
tej instytucji zbyt dobrego 
świudectwa. Lokatorzy mają 
bowiem problem z wyegzek­
wowaniem np. uzupełnienia 
szyb w oKnach na klatce 
schodowej, wymiany rynien, 
zabezpieczenia głównego pio 
nu dopływu gazu.

• « •

...z nie lada problemem bo 
rvkajq się mieszkańcy domu 
przy ul. Swcrzewskiej 20 w 
Gdyni. Od dwóch miesięcy 
— jak sami twierdzą — nie 
mają czystej wody. Z kranu 
leci brudna, rdzawa ciecz, 
która utrudnia mycie i pra­
nie bielizny. Mamy nadzieję, 
że Gdyńska Spółdzielnia Mie 
szkaniowa zajmie się tą spra 
wq i zlikwiduje przyczynę te
go zanieczyszczenia.

• * •

„.coraz częściej, kierowcy 
skarżą się na nie zsynchro­
nizowaną sygnalizację świetl­
ną na skrzyżowaniach: przy 
ul. Kościuszki, Wybickiego 
oraz w rejonie placu Komo- 
rowsKiego. Uważają oni, że 
Przedsiębiorstwo Dróg i Mo­
stów w Gdańsku dostosowa­
ło ją do rucnu tramwajowe­
go, nie uwzględniwszy samo­
chodowego. Przemierzając tę 
trasę, kierowcy natrafiają 
ciągle w odstępach 150 m 
na czerwone światło. Ogra­
nicza to szybkość- poruszania 
się, zwiększa czas przejazdu 
i zużycie paliwo.

fgp)

Telefoniczne syynaty do 
tej rubryki, redaktoi dyżurny 
przyjmuje w poniedziałki, 
wtorki, śraay f pietki w godz. 
10—13.

NOWY PORT, 1 Młja. 'ndli- 
m Jones. CISA, od 15 L, g. 
16, 18. 20

WKZFaZCZ Baj«». Akade­
mia Pana Kleksa. poJ r cz. U, 
£. 12, 13.30; Miłoćć Swaaiia,
ir., od 18 1 g, i0, 15, 17.30, 20 

Zuicz, Ixnv eriuia kontrataku­
je, USA, od 12 L, i la; Mi- 
fc4x, szmaragd, krokodyl, 
USA, Od 15 L. i. 17.30. 19.30

Z-ispa, Jeździec bez głowy, 
radź., g. 14; Superpotwór, Jap„ 
g. 16.30; Rok niebezpiecznego 
życia, austr„ od 16 1.. g
16.30

Zawisza, Saturn 3, ang., od 
16 1., g. 15; Wioziadło. pol„ od 
.8 L., g. 17. 19

OLiWA Dell in, Spokojnie to 
tylko awaria, USA, od .12 L, 
g. lt 13

SOPOT, Bałtyk. Mała cza- 
ownic*», czecti. g. 13; Klasz­

tor Sńao-Lin. Hongkong, od 
16 l, g. 15, 17; Być albo me 
być, LSA, od 15 1., g. 19 

Polonia. Błękitny Grom. 
USA, cd 15 L, g, 15.30, 17.45 
Werdykt. USA, od 15 L, g zó 

łiDYNia, Atlantic, Jestem 
przeciw, poi., od 15 L, g. 15. 
(17 19.30, seanse zamknięte)

Warszawa, Podróże Pana 
K) : ksa, poi., g. 10, 13.30; Sprze 
łowca kapeluszy, ir. od 18 

1. g. 17. 19.3f<
Goplana, Duch. USA, od 15 

I., g. 15, 17; Tha^s, poL. od 
18 1 , g. Iß

OSŁUŻ£ Marynarz, Inuiana 
Jones. USA, od 15 i g. ’5 
17. Ś5, 19.30 *

GR.VSÖVVEK, - ala. Gremlmy 
rozrabiają. USA, od 12 L k 
16. 17. 19

ORŁOWO, Neptun, ^ademla 
Pana Kleksa, pol., cz. II, g.. 
16; Ballada o Naravamie, Jap„ 
oc 18 1.. g. 77.30 

CHYLONIA, Promień, Bał­
wanek płynie do Afryki, NRD, 
g. 12; Żandarm na emerytu­
rze. *r. od 15 1., g. 15 80,18.39 

RUMIA. Aurora, Porwanie, 
pol.-buig., g. 16; Sam pośród 
swoich, poi., od i5 L, g. 18. 
20

OKSYJIVIE. Grom. Szaleństwa 
panny Ewy, poi., g. 11; Super 
man 111, USA, od IS 1 g. 19.30

omt KAij/urrKrEJ 
NAUKI I KCLTUtfV 
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d » ń f k. oŁ Dht£* 3ł

Poranek fiimovry dla dzieci.

Ag)!Ski
GdańsK — apteka przy ul. 

Stajennej 3 1 przv ul Jaskół­
czej 16. Gdańsk-Wrzeszcz przy 
ul. Grunwaldzkiej 30-32. 
Gdańsit-Zaspa przy ul. Pilo­
tów 8. Gdańsk-Przymorze przy 
uL Lumumby 34, Sopot przy 
ul Boh. Monte Cassino 21. 
Gdynia przy al. Zwycięstwa 
1 i przy uL Świętojańskiej to.

Dyżury lekarzy w przy cha 
dniach, wg rejonizacji:

m Gdańsk, ul. Jaskółcza 1/18
— lekarz ogólny i gabinet za~ 
oiegowy dla doroułyeh w wol­
ne roboty, niedziele i .lwięta
— całą dODę; w pozostałe dni 
■ar g. 19—7.30.
• Gdańsk, ul. Aksamitna l

— gabinet zabiegowy i poia- 
driia dla dzieci chorych w 
wolne soboty, niedziele i świę­
ta — całą dobę, a w pozo­
stałe dni w g. 19—7.30. Dy­
żury stomatologiczne w wol-

oficerów Wojewódzkiego Urzę­
du Spraw Wewnętrznych w 
Gdańsku, telefon 31-19-40 lub 
37-03-33 (całą dobę?

ISMio

Szpitale
OSTRE DYŻURY PEŁNIĄ:
tl Klinnca C lirurgii Ogoinej 

AM w Gaańsku, ul. Kieturaki 
sa nr 7, Odaział Chorób Wew 
nę branych Szpitala Miejskiego 
w Gd.-Zaspie. ul. 3u-!ecia PRL 
nr 50 i Cinika Chor ód Ocra 
AM w G dańsku, ui. Dębi tiki 
nr 7.
POGOTOWIE RATUNKOWE
Gdańsk-Wrzeszcz, al. Zwy­

cięstwa 49 — czynne całą de­
bt?

— wypadki, nagłe zachoro­
wania i przewozy chorvch, 
tel.: 32-29-29, 32-36-14 i 32-39-24

Laryngolog przyjmuje w dni 
puWS7ednie w g. 20—7 30; w 
soboty robocze w g. 17.30 —7, 
w wolne soboty, niedziele 1 
śwlętr — całą dobę.

Gdansk-Zaspa. ul 30-l&ra 
PRL nr 50 — czynne cala do­
bę. tel. 99?

— wypadki, nagle zachoro­
wania. tel. 41-10-00 32-39-44

Sopot, al. Niepodległości 709
— czynne całą dobę
— wypadki lei 999
— 'rme tel. 5i-24-55
Gdynia, ul Żwirki ] Wigu­

ry 14 — czynne całą dobę
— wypadki 999
— nagłe zachorowania, prze­

wozy chorych, telefon 20-00-0 
20-00-02

Ambulatorium stomatologicz­
ne — we wszystkie soboty, 
niedziele 1 święta w g. 10—7 
(dla mieszkańców Gdyni/

Rybacka prognoza pogody w 
pr. I: 0.5* 6.26, 13.0<i, 21.0.'

PROGRAM LOKALNY 
6.05 — Poranne takty. 6.30 

Studio Bałtyk, 13.05 — Gda-
ska agrunomówka, 17.05 — Na­
grania z gdańskiego studia 
aud. Mariusza Rosińskiego. 
-7.30 — Przegląd aktualności 
Wybrzeża, .7.40 — Komentarz 
aktualny Henryka Lechowskie­
go, 17.45 — Nagrania z testiwa 
li organowych — aud. Kon­
rada Mielnika, 18.00 — Ksią i 
xa miesiąca, 18 20 — Radiowa 
skrzynka PZU 1S.25 — omó­
wienie programu.

łlfetewpzial
PROGRAM I

9 00 — Telefer.© ŁfOd biegu 
na do biegunu"

9.35 — „Domowe przedszno
\e”

10.00 — DT — w.adomośo
10.10 — Film „OkroDnośc* 

wojny” (6)
11 05 — „Magazyn domato­

ra”
11.30 — „Europejskie parki 

narodowe” — „Portugalia'1’
O)

11.50 — „Rozmowy o war tui 
ciach"

16.25 — Program dmo — D7 
— wiadomości

16.30 — „Teleferie”
V7 20 — DT — wiadomości
17.30 — „Gazeta Rolnicza”
18.00 — Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
18.30 — „Uwięziono flotyl­

la" — reportaż
19.00 — „Maicowy chłopiec"
19.10 — „Kliniko zdrowego 

człowieka”
19.30 — Dziennik TV
20.00 — Zebranie otwarte
20.30 — „Okropności wojny” 

(6-ostatmj hiszpański se­
rial

21.25 —- DT — komentarze
21.50 — »Obuczo apairtnei- 

du”
22.30 — |ll Festiwal Mjzyk« 

Fascynującej
22.55 — DT — wiadomość 
23 00 — Język angielski — 

lekcja 15
PROGRAM U

16.30 — Język angielski 
lekcja ó

17.C0 — „Savo.r-vivre.„ o tu 
życie"

17.30 —• „W obronie włas­
nej*'

1800 — „Śpiewnik domo­
wy”

18 2C — Przeboje „Dwójki”
18 30 — PANORAMA
19.00 — „Spotkanie z Rema 

nem Wilhelmim"
19.30 — Dziennik TV
20.00 — „Gorąca linio” — 

express reporterów
20 15 — „Au io Moto Fen 

Klub”
20.45 ■— „Powroty"
21.25 — Panorama kino ra­

dzieckiego „Burza rod A* 
zją”

23.05 — W.eczorne wiad>- 
mcśc.

9
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Z głębokim żalem zawiadamiam^, że dnia 7 

lutego i986 roku po długiej chorobie odeszła od 
r.as na zs rsze kochana mamusia, teściowa, ba­
bunia i prababcia

LUDWIKA MIKOŁAJCZYK
żyła lat 81

Msza św żałobna odprawiona zostanie dnia 12 
lutego 1986 roku o godz, 14.30 w kościele św. Mi­
chała Arcna.nioła na Oksywiu,

PogrzeD odbędzie się tego samego dnia na cmen­
tarzu Oksywskim, o czym zawiadamia pogrążona 
w głęDOKim smutku

rodzina.
Prosimy o nieskładanle kondołencJL

S-1579

Z najgłębszym żalem zawiadamiamy, te dala 6 
lutego ü986 roku zmarła najdroższa mama

ANNA DĄBROWSKA
lat 82

Msza #w. odprawiona zostanie dnia 1C lutego 
1996 roku o godz. 10.30 w kuście!« Najświętszej 
Marii Panny w Gdyni

Pogrzeb odbęuzle się ero samego dnia o godz. 
12 na cmentarzu W tomlńskim 

Pogrążeni w smutku
«yn. eńrka. rodzina. 

Prosimy o ni-skłaaarue kondolencjL
________________________________________ S-i 544

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnis 4 
Lutego L9W5 rosa zmarła xochana mama i babcia

HALINA NEUGARTEN
Potrzeb odbędzie się dru^ 13 Imtogo 1984 toku o 

godz. W.39 na cmentarzu Witomińskim.
Pogrążeni w smutku: i

synowńe svnow« i wnuki.
, S-15+S

W dniu S lutego 193*5 r zmarł* po ciężkich cho­
robach

*OFIAŚ CIĄPALA i

lat 78

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 lutego 1998 * 
o godz. 12 na cmentarzu Witomińskim 

Pogrążeni w smutku:
mat, synowie, stalowe, wnuk! 1 prawnuki.

i S-15T1

2 głębokim żalem zawiadamiam-? te dnia * lu­
tego *938 roku Z2narła

ś t o
JADWIGA IRENA KUMDA

z domu Podolska
kiszą sw. żałoora odprawiona zostanie dma 11 

Iiuiego .986 roku o god-z. 7.30 w kościele św. Sta­
nisława Biskupa we Wrzeszczu 

Pogrzeb odbędzie się tego sameeo dnia o godi 
12 na cmentarzu Srebrzysko we Wrzeszcza 

Pogrążeni w smutku
córka 1 rodzina

G-4-566

r1

Z głębokim żalem Ławladamlamy. że 
lutego 1986 r zmarł

JAN COHATYREWICZ

Z głębokim żalem zawiadamiamy żc w Weku 
48 ’at zmarł nagle z-cs dy-r^kiora ds. ekonomńcz- 
no-fiandTowych Zakładów Żmechanizowa nego Sorze 
tu Dorr rweso ..Predom-Metrix Tczew

mgr ALOJZY KI OSKA

Z głębokim żaiem zawiadamiamy, te dni; 6 
lutego 1981 roku zmarł kochany mai

PIOTR FORMELLA
Msza św odprawiona zostanie w amu M lute­

go 1986 roku o godz. 11 w kościele oo Redempto­
rystów w Gdyn:, ul. Portowa 2.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godi,
13.30 na cmentarzu w Kacku, ul. Spokojna, o czym 
zawiadamia pogrążona w smutku

żona z rodzina.
S-1‘549

Z głebc-kim tawern zawiadamiamy, że dnia • 
lutego .986 roku zmarł kochany tatuś, teść 1 dzia­
dziuś

PIOTR FOkMELLA
Msza św iKipra wioną zostanie dnia lfl hrtego 

1888 roku o godz 11 w kościele oo. Redemptory­
stów w Gdvnl. ul Portowa 2.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz.
13.30 na cmentarzu w Kacku ul. Spokojna.

Pogrążeni w głębokim smutku
dzieci s rodzinami.

S-1548

Z najgłębszym żaiem zawiadamiamy, że dnia 6 
lutego 1986 roku zmarł kochany mąż ojciec 1 teść

BOLESŁAW KLING
Mara św odprawiona zostanie dn‘a 1J rutego 

1983 roku o godz. 11 w kości tle oo. Jezuitów w 
Gd’-ni.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz 
1? na cmentarzu w Kacku. ul. Sooko4ia. 

Pogrążoną w głębokim smutku
rodsrtna

______________S-1643

Dnia 7 lutego roku zmarł nagle no twusiej 
ł ciężKiej chorob>

JÓZEF GÓRSKI
Msza 4w’. odprawiona11 rosiŁtue dnia 1* lutego 

1935 roku o godz. > w kościele- św. Franciszka 
z -Asyżu w Gdtńsku.

\Vyprowndzcnie ^włok z kapücv cmentarza ł o~ 
stowlckiego nastapi tego samego dnia o godz 13.30

Rodzina.
G -4JR

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
7 lutego '986 t. odszedł o-d nas na ziwsze na’droż­
szy mąż tatuś, teść • dziadziuś

MIECZYSŁAW ŁACIŃSKI
lat 71

Msza św. żałobne odprawiona rostam* dm». T1 
lutego 1938 r. o godz 13 w kościele ow Serca Je­
zusowego. przy cmentarzu w Sopocie

Po mszy św odbędzie sie wyprowadzenie ewłok.
Pogrążeni w głębokim smutku:

zona, dzicr.L wnukl.
0-4703

Z głębokim żaiem i smutkiem sewiadamiamy że 
w dniu 8 lutego 1986 r. zmarł nagle w wieku *3 
lat nasz kochany ojciec, biat i dzianzio

JAN KULCZYCKI
człowiek dobrego serc*

Msz: św żałobna odprawiona jrosf-anie w dniu
13 lutego 1986 t. o gódz. 7.30 w kościele Na-lśw ęt- 
pzego Serca Jezusowego w- Sopocie uL Malczew­
skiego.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godlz 
12 na cmentarzu Katolickim w Sooocie

Pogrążona w żałobie
rodzina 

G-4837

Pogrzeb napędzie się dnia 11 iute«o -988 r o 
godz 11 na cmenrarzu kcwnu.-ialnytfn Rokitki w 
Tczewie

Serdeczne wy ranty współczucia Rodzinie 24narłe- 
?o składają:

dyrekcja, oręanłzacjt ^połeczno-poliu czue. 
załoga ZZSD ..Predom-Metrlv*’.

Z głębokim ża>em zawiadamiamy, te w cni u 7 
kutego br rmarła przedwcześnie nasza nieodża­
łowana Koleżanka długoletnia zasłużona orncow-

MARIAI^INA RADOW5KA
Swoja postawą osobistą, zrwodową i społeczną 
zjednała sobie sstacunek całej załóg*

Przedwczesny zgon łest niepowetowana -trata 
Wyrazy serdecznego współczucia K-od zimie Zmar­

łej składała
dyrekcja 1 Rada Zakładowa Zakładów 
Przemysłu Pasmanteryjnego „Pasani!” w 
Gdańsku, organizacje rnoleczno-ooiltvcme 
oraz współpracownicy.

K-T67A

Z głębokim ża'em zawiadamiam’ , że dnta 7 lu­
tego 1986 r zmarł w wieku 77 1st ukochany maż. 
ojciec, teść i dziadek

WACŁAW MIKOŁAJCZUK
Pogrzeb odbędzie s e 11 Iptego lWż8 r n s pół 

13 na cmentarzu WUtomińsklrr 
Prosimy o nfeekładanie kondolencji-

ömaoi'.cinl pracownik ..Mostostalu” Gdańsk odzna­
czony brązową odznaką „Zasłużony dla Budow­
nictwa ł Pi*zem Mat, Budowlanych”, złota odzna­
ka ..Zasłużony Mosrostalowiec”. srebrna ouznaka 
„Zasłużony w rozwoju woj. katowickiego”

Pogrzeb odbędzie się 11 02.1986 r o gorij lfl.30 
na cmentarzu Łostowickim.

Wyrazy serdecznego y^społczucia Rodzinie Zmar­
łego składała:

dyrekcja, organizacje społeczno-polityczne 
i pracownicy .Mostostalu” Gdańsk.

w dniu * lu'eto 9S8 roku zmarłą
IRENA BURHARDT

t d. Osiecim5ka
'"delolrcni, b>9y pracownik, czło-w^k prawy od­
dany oracy 1 Kolegom wzór pod kstd'-m wzglę­
dem dla Innych.

Łączymy sie w żalu z rcstfziną
Dymekcja, Rad i Pracowaicza. związki ra- 
nodowe oraz koleżanki 1 koledzy z Biura 
Projektów Budownictwa Morskiego , ProJ- 
mors” w Gdińskti

^— b

Za sookój duszy
4. t o

LEONARDA BĄK-LESZCZYŃSKIEGO
tir. 3 sierpnia 1946 r. w Gdańsku 

zostanie odprawiona msza święta w kościele św 
Brygidy w Gdańsku 12 lutego 19d6 r, o godz. 9 
(środa)

Pogrzeb odbył sie dnia 6 stveznia 1996 r. we 
Fr aa. kfu rei tn. M,

Jego kTÓtkie ży e wypełnione byró miłością, 
cierpieniem l nadzielą.

Rodzina.
_______ 04-4769

wmmmsssBBmmmmmmmmmmmmmmmamm

Mgr Grażynie Kocmskiei
wyrazy giebok'ego współczucia r now od,, tmieret

MATKI
akia da ;ą

koie/anki i koledzy z Oddziału Morski«? o f
r*viGW w Gdym.

K-1623

Rodzina. 
S-JÓ4'

7. głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 7. 0C. 
1986 r zmarła nasza praco’-vnica 1 serdeczna koie-

MARIA K1CZOROWSKA
Wyrazy szczerego w-półczncia Rodanie Zmarł- 

łej Okładają:
rada zarząd spółdzielni, koleżanki 1 kole 
dzy z Gdańskiej Spółdzielni »neszkaniowrj 
xr Gdańsku.

ę

Wyrazy głębokiego współczucia
kol.. Jadwidze Iwanow

« powodu śmierci
OJCA

składają*.
Rada Nadzorcza, Zarząd. POP PZPR, zw 
-awodowe o«* koleżanki i koledzy z 
Dziewiarskiej Spółdzielni Pracy , TBXÄNA” 
w Gdyni.

K-15S0

Kol. Kornelii Micbołak
wyrazy głębokiego talu i współczucia * powodu 
śmie rei

OJCA
składaj?

dyrekcja, koleżanki i koledzy t OW F1IS 
w Gdańsku.

Kol. Halin e Zamorskiej
wyraz” głębokiego żalu 1 współczucia r nnwodu 
śmierci

OJCA
akładaią-

dyrekc ja, koleżanki 1 kol sdzy i OW PHS 
w Gdańsku.

;«r?

Wyrazy współczucia

pani dyrektc Jodv/idze Jormuz
s nowodu zgonu

MĘŻA
składaja:

personel i Komitet Rodzicielski Przedszko­
la nr 3d w Gdańsku.

0-506

Naszej pracownic y

Janin«« Ramsźak
wyrazy serdecznego współczucia z jowodn fen ter ci

MĘŻA
składała

dyrekcja, POP, zarząd związku zawodo­
wego i pr-.cownicy Zespołu Opieki Zdro­
wotnej w Pucku.

K-4673

Wyrazy współczucia z powodu śmierci
OJCA

koleiance Wandzie Urbanowicz
składa Ja

drrekrl.a. POP, związki zawodowe 1 współ 
pracownicy z Zespołu Opieki Zdrowotnej 
nr 1 w Gdyni,

___________ K-tś?9

Koledze Edmundów« No»mfler
wy-azv serdeczne-o współczucia z uowociu śmierci

OJCA
składają

współpracownicy * Bazy Zaopatrzenia i 
Zbytu w Pruszczu Gdanstcim.

_____________ ________ K-:63<5

ci

Kol. kof. Alfonsow» I Januszowi Heoel
wnrrezy głębokiego współczucia z powodu śmle-

SYNA i BRATA
•teiadają:

dyrekcja i pracownicy Warzywniczego Za 
kładu Doświadczalnego w Reków je.

_____  _____ K-14110

Ci

Kol kol. Bernadetcie i Zbiyniewowi 
Dziadziusrko

wyrazy głębokiego współczucia t powodu śmier-

OJCA i TEŚCIA
składa ją:

kole&anki i koledzy i Oddziału Morskiego 
Instytun Meteorologii i Gospodarki Wod­
nej w Gd* ni.

K d475

Koleżance Marii Hryniewicz
wyrazy głębcklego współczucia t powodu zgor-u

OJCA
składają:

Rada, Z: rząd 1 pracownio Spółdzielni Me- 
talowo-Elektroteehnlcznei w Gdańsku-Wrze­
szczu.

______________________________ • K-łS.?’


